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Krajowe fundusze naukowe.

Fundusze te dzieła się: «) na właściwo na
ukowe; b) na stypeudyjne.

Fundusz właściwy naukowy powstał z za
jętych m ajątków :

1) pojeznickieeo, który wy-
tioaił w roku 1793 384.529 zlr. 7>/2 c.

2) pijarów w Rzeszowie, któ
ry wynosił w r. 1793 6-250 „

3) akademii uniwersyteckiej, 
daiej tak zwanej „Bursanu“, 
kolegjum jurydycz. i akad. i 
seminarium academicum w 
Krakowie 52.851 „

4) Collegium nobiliuui we
Lwowie 15.0u0 „

5) Kontuberniów krakow 
skich 18.775 „

6) naukowego p ojezu icK iego  10.000 „
V) misjonarzy w Horodence

i pijarów w Warężn 25.000 n
Razem . . 512.405 złr. 7 '/a c.

Fundusze te wzrosły dziś do wysokości 
936 359 złr., z których wydzielono:

A) dla funduszu szkolnego:
w papierach publicznych oprocen-

towanycb wartości im. 410.884 złr.
n prywatnych hypotekowaue 136 „

B) dla funduszu naukowego : 
w papierach publicznych oprocen

towanych wartości im. 509.719 złr.
na dobrach prywatnych ulokowane 10.620 „

Razem . . 936.359 złr.
Z których udsetki przynoszą rocznie około 50 
tysięcy zł. w. a.

Inne dochody ma fundusz ten jeszcze w ta 
ksach, które pobierane byw ają w skutek rozpo
rządzenia z dnia 9 sierpnia 1789 r. po 1 złr. 
od Bpadbów m ajątkowych po zmarłych wło
ścianach, profesionistach i mieszczanach, któ
rych pozostałość więcej jak  800 złr. wynosi, 
lane przychody drobne niewielką liczbę tworzą, 
a  niedobór pokrywał skarb pub liczny  dotacją ; 
W ydatk i bowiem na  cele naukowe i szkolne 
przewyższają docbody.

Fundusz główny doznał jednakie uszczerb
ku z przyczyny nieodpowiednego zarządu. Tak 
u p utworzono z niego 20 miejsc stypendyj- 
nych po 100 złr. wyłącznie dla takzwanych Ru- 
tenów r. Rusinów. Z jakiej przyczyny to odrę 
bhe utworzenie stypendjów nastąpiło z fundu 
dusza , który nie ma przewyżek, możnaby r w  
pisać się szeroko, nie chcąc jednak zapuszczać 
Hi?rfębiej. powiemy krótko, że erygowanie s ty 
pendiów wyłącznie dla Rusinów z funduszu 
czysto polskiego jest pokrzywdzeniem tera wię 
kszem, Ze krajowe stypendia istnieiące_dla_mig-
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Dalej wydzieliło ministerjnm pana Sehmm- 
linga samowolnie z funduszu szkolnego pod A 
w roku 1862 kwotę 117.200 złr. na fundusz 
szkoły izraehekiej, bez zasiągniem** zdania re- 
prezentacji krajowej, i bez względu na pocho
dzenie tych funduszów, będących religijno-kato- 
lickiemi. Pragniemy szczerze oświaty staioza- 
konnyeh galicyjskich, Ucz na takie uszczuplenie 
funduszu narodowo rehgijnego, na cele komple
tnie antinarodowe, kraj przystać nie może. Szko
ły publiczue krajowe są otwarte dla użytku 
wszystkich mieszkańców zarówno, przeto i sta- 
rozakonnym wolno uczęszczać do nich. Nie 
sprzeciwialibyśmy się utworzeniu szkół nowych 
byle ich urządzenie odpowiadało wymogom n a
rodowości i hietorji krajo naszego — lecz ten 
dencja szkól izraelicko-niemieckich jes t ula na
szej narodowośoi jako  też historji tak monstrualnie 
nieżyczliwą, że stawia dosłownie mur chiński 
pomiędzy nas a dzielnicę izraelską, i tworzy 
nowomodne ghetto, do którego już nie obsku 
rantyzm średniowiecznych fanatyków, ale sto
kroć zjadliwsza idea tak zwanego postępu i 
zdobyczy moralnych germauizmn — naszych żv 
dów wtłacza, i tym sposobem na hańbę cywili
zacji prawdziwej, nowe zamieszki, niechęci i 
zawiści sieje. Dość mamy na sztucznej niezen 
dzie z Rusinami, -  da Bóg, że rozum i P0Zna 
nie wezmą przecież górę -  i rozchwieją te do 
ktryny, które zwolonnibi reakcji i głupoty rn*' 
krzewiać radzą. Chcąc tedy zapobiedz wcze- 
śnie nowym kłopotom, powstajemy tem silniał 
przeciw utworzeniom szkół izraelieko niemie 
ckich, — i wszelkie prawo mamy za sobą e dv 
żądamy, ażeby wzięte z funduszu naukow eto 
katolickiego 117.200 złr. oddane mu zostały z 
należnemi odsetkami.

Fundusze stypendyjne są, jak  na biedną Ga 
licję, deść znaczne i mnogie. W idząc ile publi
czność nasza tą sprawą się interesuje, wypisu
jemy tu wszystkie istniejące fundacje stypen
dyjne.

A) pod zarządem wydziału krajowego bę
dące :

1. FunUacjt. b. p. Andrzeja Zalchuekiugu : 
2 etypendja familijne po 157 złr. 50 kr., a 22 
stypendiów szlacheckich po 105 złr.

2. Fundacja J. Ż llrakowskiego: 9 miejsc 
po 262 złr. 50 kr., 8 po 210 złr., 6 po 157 złr. 
50 kr.

8. Fundacja A. Goluchowskiego: 1 stypen-, 
djum na 300 złr., 2 styp. po 200 złr.

4. Fundacja K. Lewickiego: 1 stypendjum 
na 300 złr., 2 styp. po 200 złr.>uu xir., z styp- p" z w  zir.

Fundacje nowe: Towarnickiegu i Popkie- 
wicza, jeszcze nie weszły w życie, zaś styp. 
hr. Worcelowej istnieje przy zakładzie narodo 
wym O rlińskich.

U) Wydziałowi krajowemu jeszcze nie od
dane w administracji c. k. rządu będące fun-

«frłowińskiego z dobrami Wiuniki 22 po 210 zł 
92 no 157 zł- 50 c. b) Zawadzkiego 1 na 200 
zł 14 po 150 zł- c> Rnsaiana Matczyńskiego 1 
na’200 złr., 4 p<> 150 zł. d) Potockiego 2 po 
200 zł., 4 P° -^O zł. f) Extrakordonalne 3 po 
200 zł.' 15 I10 zl- f )  Żebrowskiego 7 po 
900 i \  x) Eiehhoraa 1 na 120 zł. A) Hauera 1 
na 61 zł. zjSieleckiej 1 ua 200 zł. AjKrausneke- 
rq o no 200 zł. /) Jarosławskie 2 po 100 zł. a
2 nu 60 zł., ł ua 80 *ł ’ 1 na 60 7‘ł- m) BrZfl-
skireo 1 ua 100 zł. n) Bema 5 po 50 zł. o) P rze
myskie i ua 80 zł- V) Drobobvckie 5 po 80 zł. 
oj Losiow 4 po 100 '/.I. r) Nabaczowskie 2 po 
16 -\ 48 c. *) Kulczyckiego 1 na 104 zł 10 c.,
1 na 41 zł. 40 C. /) Kislickiego 1 na 110 zł. u)
Niezabitowskiej 3 po 200 zł.. 1 na 150 zł. w) 
Rannaportu 1 ua 100 zł. x) Brzeżanskio 1 n a 60 
zi «) Srnatyńskie 2 po 80 zł. z) Kar. Ludwika
2 do 150 zł. aa) Fand. nauk. 5 po 160 zł. i 20 
no 100 zł- dla Rutenów. bb) Brześciańskicj i Da 
5n zł co) Borkowskiego 2 po 100 zł. dd) Do
brzańskiego 10 po 40 zł. ee) Poźniaka 1 na 
20 zł- ff) Glinieckiej 3 po 100 zł- gg) Lwowskie 
gminne 3 po 120 złr. AA) izraelickio 1 na 120 
złr ii) Mikołajewskie 3 po 100 złr., AA) Brzeżańskie 
1 ńa 60 złr U) medyńskiego 1. na 105 złr. 
mm) Samborskie 2 po 60 złr. nn) S try jsk ie l na 
100 złr. oo) Koaigsberga 1. na 9 złr. 45 cent. 
pp) Mikie«yic?!a 1. na 55 złr. 65 c. qq) Stawoc- 
kiego 1. na 75 złr. rr) Sądeckie na 1. na 128 
złr. *śj Fussorjusza 3 po 15 zlr. tt) Janow skie
go 2 po 61 złr. uu) Nielepiccka 1 na 18 zlr. 
ww) Rzeszowskie 1 ua 109 złr. xx )  S tauettego 
1 u a5 z łr . yy) Wadowickie 1 na 53 złr. zz) Hum- 
berH z rocznym dochodem 661 złr. 85 centów. 
a) Śniadeckiego 2 po 76 złr. E. Lćdnckowsttiw- 
gu 1 na 294 złr. 77 c, b) Małeckiego 9 po 81 
złr. 2. Jakubowskiego 1 ua 93 zł. 3 k. T rzciń 
skiego 4 po 161 zł. 3 Raciborskiego 1 na 75 zł.
u) Miroszewskiego 3 p )  200 złr. t) St. Jarskie 2 
po 100 zlr. A) Koaigsberga 1 na 300 zl. A) Brze
zińskiego 2 po 105 zlr. M) Bieleckiego 2 po 
78—75 złr. a 2 po 52, 50 złr. prócz tego dwa-
<(zic-Afia kilku utypeadjów pomniejszych.

] Wydział kraj. żądając oddania fundUBZÓw, 
I żądał zarazem i oddania fund. naukowych iity*  
|  pendyjnych, n a  co c. k. namiestnictwo po zda

niu relaeji i odebraniu odpowiedzi od c. k. mi- 
nisferjum stanu, zawiadomiło wydział krajowy 
że co do funduszów właściwych naukowych, 
pan minister stauu zachować chce dla cb. or
ganów' rządowych dotychczasowy wpływ i kom- 
petęnc ę nieograniczoną, — co zaś do funduszów 
stypendyjnyck pod Id. B. wypisanych oświad 
czył: żo takowe nie policzą do fundacji k ra jo 
wych. Nie wsmek widać było p. Sehmerlingowi, 
że rozdawnictwo stypendjów przejść miało do

a g  r  a u i  c y .

(P) Myłka, błąd, to gorsze od grzechu — 
powiedział podobno Talleyrand, któremu więcej 
przypisują dowcipu niż potrzebował, aby się 
wykręcać z biskupa na sankiulotę, z sankinloty 
na dinka napoleońskiego, a dalej ua członka 
wiedeńskiego kongresu. Ża myłke się zapłaci 
grzecznem słowem, pchnięciem szpady, workiem 
nareszcie, sj> błąd nawet ezęsto całem życiem— 
ale 28 g f^ fe .d o ś ć  zapukać do konfesjonału, a 
kto puka będzie otworzone. Niekatolicy i 
nieszyzraatycy nawet pukać nie potrzebują. Ale 
CO gorzej jeszcze, w skutek myłki wychodzą 
na jaw stare błędy, w sumieniu i nawet pa
mięci zagrzebane grzechy, jak  tego doznał se 
pat Francji.

W racam jeszcze do sławnego posiedzunia 
senatu, kiedy słynny z wymowy i giętkości cha
rakteru Dupin, marszałek parlamentu orleański,
* i  i A « a a n  o f  A r tianG loA Ć i alvi

0v l8cji We Francji, i- j* "
powieści, rozDrawy kryminalne uczą najdoska-
ual? j. jak  gzukać drogi do m ej; wędro-

bBłęgarze roznoszą i rozwożą setkami ty-
81̂ ^y -zPL Francji formalne elementarze, jak  n- 
wodzić kobiety i iak sie zbywać uwiedzionych, 
uczą tego 8al b J  kj na nabożeństwa -  
a senat odsyu  w io se k  d Dupina do posiedzę-

tąJ^ ‘ ? a.ryż rozciekawiony, Dupin wmo; 
sek swój i krótką to0 ogła8Za drukiem — i 
słowo ^ P r o jy tu c ^  8taJe teciatem rozmów

“Ąsf-
- • s o  - i i s  ’ 0) ' ■ *  '

P8,,yż to świat, i jak  świat wielki, a że

się na świecie nic nie nkryje, zatem .pewien 
włóczęga salonowy i pozasalonowy pozbierał 
swoje i swoich przyjaciół zapiski, a mianowicie 
przyjaciółek, zkąd doszedł dó biografij ojców 
narodu francuzkiego, i dociekł, że ;eźli pp. se 
natorowie wniosek p. Dupina przekazali na po
siedzenie tajne, mieli słuszne po temu powody. 
Z biografij owych nie błysnęły wprawdzie po
stacie płutarchowskie, ale pokazało się, to  nie 
masz sni jednego senatora, któryby głosem i 
czynem, pieniądzem i przykładem  nie przyczy
nił się do p rosty tucji!

Najgorzej wyszedł sam p. wnioskodawca. 
Posypały się listy, na których zyskała kasa 
pocztowa, ale p. Dupin stracił niemało czasu. 
Bilecik wonny, zapieczętowany jakby  wazuą 
zwiastował tajemnicę, adres pisany rączką 
piękną czy niepiękną, któż to zgadnie bo naj
piękniejsze lubią pisać kulasami i wołającą do 
nieba o pomstę pisownią — ale zawsze rączką 
bilecik Jeden, sto, cały tysiąc. P. Dupin wie już 
po pierwszych dziesiątkach, że to filipikl d08 8- 
dne, jak  strzały pięknych oczu, w obronie ko
biet Francji — ale któż wie, co zawiera setny, 
trzechsetny, tysiączny 1 Więc otwiera, rzuci o; 
kiem, i odrzuca niechętnie, oburza się, odchodzi 
od zmysłów! Słuszna k ara! A przecież były 
tam listy, godne lepszego losn, ja k  spłonięcia 
na kom inku!

Tak w imieniu kobiet obrażonych powstaje 
pani Adouard. Dowodzi ona, że jeśli kobiety 
8i? stroją, to tylko dla przypodobania się mę4' 
czyznom — mężczyznom czy mężom ? nie wy
raziła jasno autorka. Jeśli dla dam niedoświata 
(przyjmcie to tłumaczenie wyrazu demimonae, 
chociaż tchnie chem ią; ależ oryginał tchnie geo- 
m etrją !) — m ają mężowie po kilkadziesiąt ty 
sięcy franków, to dla czegóż biedna żona nia 
miałaby żądać lichych trzech tysięcy? O cóż 
chodzi ? Niechaj mężczyźni — znowu nie w ia
domo, czy to się roznmie o małżonkach — wolą 
mieć kobiety skromnie ubrane, jak  Małgosia £ an- 
Sta niechaj powiedzą, a stanie się zadość 
inhw nli Szkoda, iż nie dodała: ubrane jak
n — bo trzeba wiedzieć, kto to p. Adonard ? 
Autorka powieści, przy której bladą jest nawet 
Fanny p .  Ernesta Feydeau; a dla prywatnej

satysfakcji — jest niedoświatem pewnego członka 
ambasady tu reck ie j!

Ale żart na stronę. Chodzi tu o jedno z naj
wyższych' zadań, o główną podwalinę społeczeń 
stwa, o kobietę; chodzi o Francuzkę, Paryżankę,
7. której wzory chcąc czy nie chcąc biorą obe
cne i przyszłe matki obu lądów. Dla tego sze
rzej dotknąłem tego wypadku i podaję wam w 
dosłownem tłómac7eni'i list pewnej damy do 
Dupiny, godny ząckow auia, choćby zresztą tylko 
dla scharakteryzowania pewnych stosunków 
cesarskiej Francji. List ten o p iew a:

„k właściwą tobie, panie senatorze, wymo 
wą podniosłeś głos przeciw wygórowanemu zbyt
k ó w . kobiet, j a k o  źródłu wielkiego rozszerzenia 
prostytucji. Nie wiem cży wywód twój słuszny; 
bo jakoś mi aię zdaje , że c u o ta , zaprzedająca 
n ę  eila zapłacenia rachunku krawieckiego lub 
w e k s la , raz nie jeB t godną zachowania, a po- 
wtóre zachować się nie da. Zbytek nad miarę 
jest tylko widomym objawem moralnego upad 
ku, ale go sam nie wywołuje. Inne są moral
nego upadku czynniki, których wyszukaniem za
jąć  się, było podobno twoim obowiązkiem. Ale 
jak  co do przyczyny choroby, omyliłeś się tak 
że co do le k a r s tw , o których użycie przeciw 
niej wołasz. Jakkolwiek skromnie ubiera się za 
można gospodyni domu, zawsze jeszcze zosta
nie znaczna ilość kobiet, których i na ten mier
ny zbytek na żaden sposób nie starczy, i Wy_ 
stawione są  zatem na niebezpieczne pokusy 0 
których mówisz. Czyi byś się podjął, określić 
granicę gdzie sie zły przykład poczyna, a gdzie 
kończy ? .

riZbytek Bzalony, to nie źródło, ale owoc 
demoralizacji, na którą Tobie, szlachetny przy 
jacioln ludzkości, nieodzownie wskazać należało 
Ten zbytek ściśle spojony z sprośnym matę 
rjahzmem, z gonieniem za pieuiądztni i obrzv 
dłem roskosznictwem, z czcią dla powierz
chowności, z szal erką przy stoliku i na giełdzie
L D„a8fZJ? , u r^ n -  f  wfW ^ e te wazeteczeń- stwa to tylko naturalne skutki nci8k U) ciąż„ee-
go jak  zmorą na tym zazwyczaj ognistym i
sprężystym duchu naszego Darodu. Z obciętemi
skrzydłami ptak staje się mygZą ( ł a8ioą. Gdzież
moja Francja, którą znałam , kochała i czciła I

rąk  prawnych — rnouarcbicznym dyplomem 
statutem krajowym — ozaaezouycb. ~  z<ei je  
duak te wszystkie fundacjo bez wyjątku Jo r 
jowych należą, dowiedliśmy w wstępnym 8rty 
kule nr. 177 pisma naszego. Same imiona uaw
ców i fundatorów, głoszą przybyszowi i obcemu 
jak ie j natury są ta fundacje ; a jeśli listy ich 
fundacyjne nie oznaczyły od razu reprezentacji 
kraj jwej jako  organu , któremuby zarząd miał 
przysiużać, to nie może uważane być dziś jaku 
jasnaw ola fundatorów ; — artykułowanie zapisu 
musiało być zastosowane do ówczesnej formy 
zarządu kraju całego. Zresztą chodziło dawcom 
więcej o właściwy cel dobroczynny, aniżeli o 
formę; nie mogli oni obliczać i kreślić następstw, 
które zmiany polityczne za sobą pociągają, bo 
obliczania i przypuszczania podobne w onczas 
dozwolouemi nie były. My sami nie przypuszczali 
nigdy aby sprawa ta, która prawdę mówiąc po 
między pytajnikami o autonomii krajów podrzę
dną gra rolę, na tyle przeszkód natrafiła, i p. mi 
nistra aż do krzywej interpretacji praw monarcbicz 
nyeb zniewoliła Ze te fundusze dotąd spoczy
wały w administracji rządowej, to jeszcze nie 
uprawnia żadnego miuisterjum wzbraniać ich 
oddania reprezentacji krajowej, pod której za 
rząd wedle przepisu dyplomu październikowego 
i ordynacji krajowej należą; samowolne więc 
rozporządzenie p. ministra powinno tem więcej 
zniewolić reprezentantów kraju do zajęcia się 
szczerego tą sprawą, i odebrania funduszów tak 
znacznych z rąb niewłaściwych.

Gdy referat dotyczący przy wydziale kraj. 
w rękacb godnych się znajduje, my z spokojną 
ufnością korzystnego załatwienia tej 3prawy 0 - 
czebujemy.

Obecny stan sporu au striack o -p ru 
skiego.

W iedeń  9. sierpnia.
(rt) W ostatnich czternastu dniach świat dyplo

m atyczny w Wiedniu w uadzwyczajnym był ru 
chu. W tym czasie odbył się zjazd i narada mi
nistrów pruskicL w Ratyabonie, zjazd prusko 
bawarski w Salcburgu i wysłanie br. Bloomc do 
Oastein z odpowiedzią d ł  żądania pruskie u 
chwalone w Ratyzbonie. Poczem nastąpiła od
mowna odpowiedź Pras, powrót nagły z Ischl 
cesarza i br biego Mensdorffa i n irada mim 
mstrów w Wiedniu nad dalszem postępowaniem 
wobec tej odmowy. Równocześnie przybył do 
Wiednia p ierw sjy minister saski, Beust, i odby 
wal narady z posłami mniejszych państw nie
mieckich, r  Prusy nadesłały nowo przedstawia 
nin swe do Wiednia, jaszcze więcej stanowcze.

„Szerząca się prostytucja kobiet je s t nieza
wodnie dojmującą szkodą, pobudzającą troski 
natrjoty i wzywająca go do myślenia o zapo
bieżenia złemu. Ale temu złemu o tyle pocią 
gnięte są kresy, że spodlone stworzenia, jak k o l
wiek świetny byłby ich strój, w którym chodzą, 
bogutemi i kosztownemi klejnoty, któremi 8ia 
obwieszają, i chociażby księżne zaćmiewały 
przepychem i w ystaw nością: zawsze mimo to 
wykluczone, wyrzucone, wyklęte są i będą z to 
w arzystw a; i że mimo wszelkiego poparcia ifl 
kiego im użycza wyrodzone piśmiennictwo n 
gólne opadnięcie uczucia moralności i Btan L’ „ 
jn  w ogóle: mimo tych wszystkich X
na ich zawołanie środków przeskoczyć nie mo 
gą przepaści, dzielącej ich na zaw sze od ucz
ciwej społeczności. — Nawet ; 17 - “
tem wyuzdaniu kobiet zhańb; zaślepieni w 
jeszcze i pilnują, aby świętości 3°  uważają 
. k .  n i .  z n i.T O ij4  4 ‘ S C M 0^ ™ ^ :

wienna n r7 ftili Cder “l»czcmu ściąłem jest *ba-

W .  i

kS i ' - V .  r g , °  T ńÓl *P '“ -daintm i S ? y mężczyzn, co n h;)nor> gwQ
ia  W ifrl •am’’ ł t prł.n1? Bóżnica orny nie 
zmiTńi S’ .8woJe Prze • aDr*edajności; czy się zmienia nic co do samej »P za rent to Da
kto  sprzedaje za PoS* % i u jest zapierających 
jedno wychodzi. ^  J , aawali wczoraj, zdradza- 
się dziś tego co Pr*^ajoWałi wczoraj, ubóstwia
jących  dzisiaj to ĉ eB) wczoraj pogardzali. A 
jącycb dzisiaj w {em jest złe, w tem tiebez- 
to prostytneja. ^  pr08tytuowaci zajęli szczyty 
pief S  l tw a : oni wydają ustawy, oni sądzą, 
rn S m p a jA  o najważniejszych o najświętszych 

w a c h .  Zamiast być wyrzutkami wyrzuci ny- 
^ ragą oni wybrańcami; zamiast pokutować za 
Bamoupodlenie s ię , oni, wielorakiemi sposoby 
forytowani i pozazdroszczeni, używają lego owo 
ców. Widzisz, mój panie, toć skanduł Co cal 
kiem inaczej działa i demoraliznip u ntna 
djanckie w ystępywanie stw orzeń’ h ez c z e t  
którego to w ystępyw ańia ro z p a o , wa stVo-
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I znowu z odpowiedzią ua te przedstawienia 
wysłano powtórnie hr. Bloomo dc Gasicie.

W ty cu rokowaniach między Wiedniem a 
Gasteinem nie Anstrja jest stroną, wysuwającą 
się naprzód, lecz Prasy. Rozpoczęły one kam pa
nię dyplom atyczną od zawezwania gaDineta wie
deńskiego i mniejszych dworów niemieckich, aby 
wraz z Prusami zajęły się przywróceniem p ra 
wnego porządku w księztwach a najpierw  aby 
wydalono ks. Augustenburga i jego ministrów, 
inaczej Prusy same tern się zajmą. A na po-

{>arcie tej groźby uwięziono dr. Maya i wyda- 
ono istotnie dr. Freese. Austria przez kom isa

rza swego w księztwach zaprotestowała przeciw 
tym  gwałtownym i nieprawnym krokom pru
skim. Prusy ten protest złożyły ad acta, a sa 
me wystósowały ponowne żądania aby księcia 
Augustenburga i ’’ego ministrów wydalić, grożąc 
znowu iż w razie niewydalecia za wspólną z 
Austrją zgodą, P rusy oame wydalą go przemocą 
z księztw.

MnicjBza oyłoby o samego Augustenburga, 
ale wydalenie jego z księztw ułatwia Prusom 
zabór. D la tego się Anstrja temu opiera. Ga
binet wiedeński chcąc uniknąć możliwej w tej 
spraw ie kolizji, dwóch próbował środków:

Najpierw proponował Prasom , aby s ta 
nowczo ułożyć się co do dalszego losu księztw, 
a głównie eo do stosunku ich do Prus.

Prusy zażądały: 1) wcielenia m arynarki szle- 
zwicko-holsatyńskiej do praskiej i ustąpienia k il
ku portow Prusom; 2). wcielenia całego wojska 
księztw do armii pm skiej. Dopiero po przyję
ciu tych warunków chcą Prusy nkładać się kto 
ma być panującym  w księztwach.

Austrjacki gabinet odrzucił te podstawy 
stałego nrzauzenia księztw, i zażądał aby pro- 
wizorjum dzisiejsze zostało i nadal, tj. aby An
strja  i Prusy były i nadal współposiadaczami 
księztw. Anstrja chciała tę sprawę przewlec 
jeszcze do spoaobuiejszej pory, gdy w domu u- 
rządzi swe finanse, kredyt, zagodzi spory kon
stytucyjne, a na zewnątrz załatwi sprawę z 
Włochami.

Lecz Prusy chcą właśnie korzystać z dzi
siejszych kłopotów Anstrji. Dla tego przystały 
wprawdzie na żądanie Anstrji zostawienia rze
czy in s ła łu  quo w księztw ach , ale zażądały 
przytem iż do dalszego współposiadania z Austrją 
księztw, potrzeba pierwej ułcźyć siałe zasady 1 
warunki. A gdy przyszło do sformułuwania tych
że, pokazało się że P rasy  żądają i przy pozo
stawieniu prowizorjum tych samych ustępstw, co 
i przy stałem urządzeniu, tj. w ydalenia księcia 
Augustenburga i jego ministrów czy sekreta- 
rzów, zniesienia stowarzyszeń i wolności drnku 
i częściowego wcielania wojska księztw do ar 
mii praskiej.

Anstrja na tych podstawach nie chce zezwo
lić ani na stałe urządzenia księztw, ani na pro
wizoryczne współposiadanie, bo oboje znaczy 
tyle, co oddanie księztw Prasom.

W ostatnien czasach z W iednia dano do 
zrozumienia pruskiemu gabinetowi, iż w razie, 
gdy się z nim co do księztw me porównana, to 
Anstrja odstąpi swe praw a współposiadani i ban- 
destagowi, a tenże podejmie przeciw Prasom egze
kucję zw iązkow ą; na co Prasy  miały odeprzeć, 
iż natenczas wraz z adherentam i swemi w ystą
piłyby z Związku Rzeszy nieuneckiej. Aby zaś 
utrudnić Anstrji wykonanie tej g n  '-by i połą
czenia się ścisłego z Związkiem niemieckim, 
Prusy nsiłnją podstępami najsilniejcze pań
stwo drag: ego rzędu, wiodącą rej w Rzeszy Ba- 
warję, przeciągnąć na swą stronę. Temu us.ło- 
waniu przypisują pobyt króla pruskiego i Bis 
m arka w Gastera, ood bokiem prawie stolicy 
bawarskiej, i zjazd z pierwszym ministrem ba-

warskim w Salzburgu. Prusy m ają Bawarji czy
nić nadzieję powiększenia się w południowych 
Niemczech, i zajęcia takiego samego stanowiska 
na południu, co Prusy na północy, wiedząc iż 
pozyskaniem Bawarji dla swych planów, uczy-i 
niłyby Anstrji niemożliwen. opieranie się w dal
szych przeciw Prusom działaniach na Związku 
Rzeszy niemieckiej, odjęłyby jej jedynego i 
silnego sprzymierzeńca, Rzeszę, a nawet mogłyby 
ją  całkiem wyprzeć z Niemiec. "

Czy ten plan się u d a , czy pozysuają Ba- 
warję, dotąd nie wiadomo. Faktem  jednak jest, 
że w Wiedniu z w ahającego, wyczekującego 
stanowiska Bawarji są bardzo niezadowoleni. 
W ahanie się Bawarji, czy przyłączyć się do 
polityki austrjackiej, wstrzymuje Anstrję od wię
cej stanowczego wystąpienia przeciw Prusom, i 
w tym całym sporze największy je j sprawia 
kłopot. Zaniepokojone są tern zbliżeniem się 
Bawarji do Prus i inne mniejsze państw a nie
mieckie , » pan Beust z Drezna, natychmiast 
po z jtid z io  w Salzburgu króla praskiego 1 Bis- 
m arka z ministrem baw arskim , Piurdlenetn, po 
śpieszył do W iednia, zkąd wspólnie z Austrją 
i innemi dworami niemieckiemi ma czynić w 
Monachium usiłowania, aby powstrzymać Bawa- 
rję od porozumienia się z Prasami.

Nie raoźna utaić, że gabinet anstrjacki w 
wielkim znajduje się kłopocie, w który go wpro
wadziła błędna polityka zewnętrzna w spr wie 
polskiej i księztw, i wewnętrzna w sporze kon
stytucyjnym przeszłego ministerstwa. Wszyscy 
tu przekonani, że tylko zbliżenie się do F ran 
cji, porozumienie a naw et przymierze z nią, po 
załatwienia iprawy włoskiej, zdołałoby Au°trję 
wyprowadzić z tego położenia. W wyższych 
sferach tak  cierpkie usposobienie ma panować 
co do Prus, że możliwem je s t nawet odstąpienie 
austijackiogo dwora od tradycyjnej polityki we 
Włoszech, aby módz pokrzyżować wszystkie 
plany i intrygi pruskie w Niemczech.

Przegląd polityczny.
O k ó ln ik  n o w e g o  m in is t ra  f in a n só w  do

szefów krajow yeh dyrekcyj finansowych, opiewa : 
„jn ?jj. Pau raczył mnie najwyższem reskry

ptem z d. 27 b, m. mianować najłaskawi ąj mi
nistrem finansów.

„Uw.adamiam Pana.... o tern najwyzszem 
postanowieniu, z tym dodatkiem, że z  duiem 
dzisiejszym objąłem kierunek adm inistracji fi
nansowej. Zupełno przywrócenie równowagi mię
dzy przychodami i wydatkami, jakoteż usunię- 
oie niedoboru, jest zdaniem mojem rzeczą naj 
większej wagi dla dobra ogólnego, fiu dopięcia 
tego bardzo ważnego cela trzeba dąży o wszel- 
kiew ' silami. * Urzeczywistnienie tego celu jest 
wszelako tylko wówczas możliwem, jeźli każdy 
w swojej śferLe służbowej przyczyni się p< 
święccmem i energiczną czynnością.

„Tuszę, że... Pan przy współdziałanin wszy
stkich organów w zadaniach moich służbowych 
wspierać mię będziesz jak  najsilniej T w eru  w ia
domościami i ową żyw ą gorliwością, jakiej wy
m agają obecne okoliczności.

„Wiedeń d. 29. lipca 1865. Hr. Larisch 
Mónich.“

Jakiego programu chwycił się lub chwyci p. 
minister dla zaradzeria obecnym i przyszłym 
kłopotom finansowym, dotąd nie w iadom o; 0 - 
kolnik jego powyższy jest więcej jeszcze ogól- 
nikowo-nrzędowy, ja k  okólnik pp. Belcrediego i 
Komersa. Debatte umie tylko powiedzieć, że p. 
minister finansów jest dobrej myśli i bardzo 
wesoły.___________________________

Ś re d n ie  p a ń s tw a  n iem ieck ie  i A u s tr ją . 
Powyżej podajem y list dobitnie rysujący obe
cne potożenie spraw y księstw Zaelbiańskich Ta 
tyl^o dodajem y opinie i głosy dziennikarskie.

Zdaje się niezawodnem, że Saksonia stoi bez
warunkowo po stronie Anstrji. Nienawiść Sakso
nii do Pras nie pochodzi od sprawy szlezwicko- 
holsztyńskiej, ale ou dawnych czasów, kiedy j e 
szcze Saksonia i ' elektorstwo Brandenburg- 
skie były rywalami, kiedy później F rydryk  II. 
zmusił Augusta III. do zrzeczenia się korony pol
skiej, dalej kiedy księztwo W arszawskie ode
brało Prasom  ogromną część Kongresówki, a na- 
koniec kiedy królowi saskiemn, jako  najstalsze- 
mn przyjacielowi Napoleona I., odebrano zna
czną część Saksonii i przyłączono do Prus w po
koju wiedeńskim. W irtemberg waha się ciągle, 
ale według ostatnich doniesień wiedeńskich, 
skłania się do Anstrji. Chodzi jeszcze głównie 
o Bawarję. Pod tym względem pisze P r e s je :

„Co dotychczas głoszono tn i owdzie o nie 
jakiem  wahaniu się B aw arji, nie było bez pod
staw y Wiadomo już dawno, że p. Pfordtsnowi 
bardąp poszło w niesmak, gdy nie jego, ale mi
nistra saskiego, p Beusta, wysłano z buudesta- 
gn na konferencję londyńską jako  reprezentan
ta  Rzeszy; a niesmak ten odbił się w niuiejszej 
krizys mianowicie najzupełniejszą z obu stron 
oględnością, i to t ak ,  że p. Bismark mógł się 
odważyć próbować, czyby się nie ndaio, nakło
nić gabinet baw arski zupełnie do Pras, zkąd też 
poszło spotkanie się p. Bisn.arka z p. Pfcrdte- 
nem w Salzburgu. Juścić próba ta nietylkc się 
nie udała, ale mamy dobry powód do mniema
nie , że p. Pfordten właśnie od tego spotkania
znown nawrócił na d ro g ę , którą polityce ba
warskiej je j antecedencje dość jasno wytyczały, 
i dla której aby pozysk«ć R zeszę, właśnie p. 
Pfordten, kiedy był jeszcze członkiem bundes- 
tagu, nieustannie pracow ał. Młody kroi baw ar
ski może się jeszcze waha, w cfcwili tak stano
wczej; może jeszcze wyczekuje chwili, w której 
wybór trzeba będzie zrobić koniecznie, i aż wów
czas wejdzie w formalne zobowiązania. Ale jnż 
je s t niew ątpliw em , po biórej stronie stan ie; i 
gabinet wiedeński może jnż ma w obecnej chwi
li drogocenną pod każdym  względem pewność, 
że w razie potrzeby stanowczego w ystąpienia, 
może liczyć na zupełny udział Bawarji."

Misja pierwsza i powtorna obecna br. Bloo- 
mego w Gasteiu, pokryte zupełną tajem nicą, dla 
rego też trudno donieść eoś bliższego pod tym 
względem

Ponieważ Prusy tylko sobie i Anstrji p rzy
znają prawo do księztw, cbjegać poczyna teraz 
m yśl, aby Ausirja swych Draw odstąpiła ks 
Augustenbargowi.

Z D an ii nadeszło ciekawe doniesienie z d 
7. bm., żo kroi zwołał na d. 28. bm. radę pań
stwa na nadzw yczajne zgromadzenie. Duńska 
rada naństw a ma znaczny udział w rządzie pod 
względem spraw  zagranicznych. 1

Z Anglii te h g ra ia ją , że w poniedziałek n- 
daje się flota angielska do Cherbourga; książę 
Walii towarzyszyć je j ma na swoim jachcie. 
Królowa odpłynęła d. 8. b. m. z Woolwicb do 
Antwerpii.

Z H isz p a n ii słycbeć, że w skutek konferen
cji, odbytej między Odoncllem, Sflmem i Mado- 
zem „ progresiści wezmą udział w wyborach. 
Prim ma podobno odejść jako  gubernator do S a 
wanny. W K adyksie pojawiła się cholera.

na odwrotna trudno aby mogła czyjej ujść 
uwagi.

„Przeciw tej prostytucji, przeciw temu to 
skanaałowi winno się podawać petycje do Sc 
natn; i wówczas powinienbyś się pan podnieść, 
dla przeszkodzenia, aby szanowne zgromadze
nie nad niemi nie przeszło do porządkr dzienne
go. A żeby przedstawić Wysokiej Izbie wierny 
odazczcpieńca portret, któryby nieochybnie mu
siał głębokie wywrzeć na ojcach narodn w raże
nie, uie zapomnij pan postawić jak o  przykład 
męża, co oddany był zasadom i dynsst, i z r. 
1330, którego la dynnstja wysoko wyniosła, za 
szczytami i bogactwy ■ bsypala, któremu zarząd 
swych dóbr powierzyła, męża, ktć^y po ruchu 
lutowym oświadczał się rzcczypospolitej i wier 
dość  jej ślubował, a  który dzisiaj zasiada na 
ławach senatu, i nawet tyle nie posiada uszano- 
wania dla człowieczej godności, aby milczeć na 
zawsze.

„Racz pan przyjąć zapewnienie mego g łę
bokiego poważania dla Twoich talentów."

Któż to jeBt tym mężem, jeźli nie sam pan 
Dupin ?

Aeh ci męże stanu, mówcy, geniusze orle
ańscy, stawiani Francuzom dzisiejszego cesar
stwa za wzór, nie szyderczo, ja k  w przytoczonym 
właśnie liście, ale na serjo, % cają  iż tak powiem 
amfazą patrjo tyzm u! Więc to jeden despota 
zdołał w jat 18 tak okropnie zmienić F ra n c ję , 
spodlić je j literaturę, sz tu k " , ducha obywateli 
i obyw ate lek! Czyż to nie raczej ojcowie za
szczepili ten j a d ,  te miazmy? Cw Thiers. co 
przygotowawszy nabój i artylerzystów du działa, 
które w lutym obaliło tron orleański, gdy 
przyszło dać ognia, skrył się tak  szczelnie^ źe 
do dzisiaj cie wiadomo: gdzie 1 Ow Gutzbt., 
protestant, którego obronę papieztwa wkh a bi
skup Orleanu do katechizm u! Ów W iktor Hu
go, piszący potworne nieuctwem Legiendy wie
ków  i potworniejsze jeszcze pyszalkostw eu Ag- 
dzn i/ti! Ów lew puszczy, Lamorieięre, walczący 
z wiatrakam i pod Castelfidardo 1 Ów Lam artin , 
żebrzący u Napoleona! Owi mocarze f r  a i y! F ra
za, fraza najobrzydliwsza, dla Której dorabiano 
treść potworną, aby tern mocniej pryskała fa 
jerw erkiem  . zdziwiała — fraza zgubiła tro n , 
mężów stanu, wieszczów, retorów Orleanu, i

wychowała dzisiejsze pokolenie. Przejadło się 
synom bujne siano ojcowskie, chwycili się Inlkn.

Krzyczą na absolutyzm napoleoński — i 
słusznie, a podnoszą liberalizm orleański — a 
to fałsz. Kiedy popadł w ręce Lam onciera Ab- 
delkader; ry c e rz , co potrafił tworzyć armie ty 
siączne z piaskó® puszczy, co tyle lat łamał 
stotysięczne szyki pierwszych wojowników En- 
ropy, tyle lat bronił ojczyzny, dzielniej jak  F ra n 
cuzi swojej r. 1813: zaręczono mu na słowo bo
nom wolność. Cóż się dzieje ? Przywożą go do 
Francji i w trącają do więzienia! Lamoriciere 
nie rzucił szpady swojej pod nogi wiarołomnemu 
rządowi, naród się nie ujął za wielkim jeń cem ; 
jeden się ujął dziennikarz — G irardin, zabójca 
C arrela , d iiś  przyjaciel Mnrawiew-t i — kd. 
Napoleona! To był liberalizm orleański, co gw ał
cił praw a najśw iętsze, praw a bezbronnego nie
przyjaciela.

Zdarzyło się więc niedawno tem a, na go
rejących upałóm Sahary ulicach Paryża dziwne 
spotkanie. Bulwarami na dół idzie mężczyzna 
samotny, w skromnym cywilnym nbiorze, tylko po
stawa zdradza żołnierza. Naprzeciw jed z ie  syn 
Sahary, otoczony całym sztabem świeckich 1 
wojskowych adjutantów Francuzów. Piechurem 
był Lamoriciere, jezdzcem  Abdelkader. I  T,a- 
moriciere bawi w P aryżu , je s t podobno bardzo 
pobożnym , nie wstydzi się spotykać oko w oko 
z zacnym emirem.

Ale dajm y pokój rekryminacjom, choćby były 
owocem najcenniejszego doświadczenia, najdo
bitniejszym przykładem : Doświadczenie nas n- 
czy, żeśmy — głupstwo popełnili, albo prze
strzega ou popełnienia. Któżby więc stosował 
doświadczenie do siebie 1

Jeźli masz czytelniku przyjaciela Paryżani- 
na, niechaj cię nie zdziwi, gdy list otrzymasz od 
niego, datowany z Ems, Ba u m Badeo , Trouvil- 
le, ale z znakiem poczty paryzkiej na kopercie. 
To tylko dowód roztrzepania twego przyjacie
le . który zamiast w Ems i td. oddał list w P a
ryżu ną pocztę. Bą Iz pew nym , że go w tej 
chwili już _je m a w Paryżu, albo nikt go tam 
nie ujrzy, albo aby się nie dać złapać raz dru
g i, listu ci nie napisze. Bo i w s a r e j  rzeczy 
co teraz robić w P aryżu? D. n.)

Korespondencje Gazety Narodowej.
F lo re n c ja  6. sierpnia.

(4JO) Najniewinniej można błąd popełn ić ; 
lacz wbrew rad ludzi zasłużonych i ją k n ap rze -

: kor objawom woli ogólnej, trwać w blęd :ie — 
| jest g rzechem , a nieraz nawet najstraszniejszą 

zbrodnią. Kiedy siedmiodniowa kw arentana 0 - 
kazyw ała się niedostateczną, wówczas jeden  ze 
zdoti iejszych lekarzy, profesor wydziałn medy
cznego w Bolonii, wystosowfsł był Ijst do mini
stra spraw wewnętrznych, w którym Laczę :a- 
klinał, aby nierównie lep-ze obmyślino Środki 
ostrożności, bo inaczej bardzo prędko będzie 
mogła cholera do Włoch zawitać. Minister po
minął wezwanie milczeniem, a dla czego ? na to 
ja  sam odpowiem , bom w tej sprawie zapyty
wał kilEu mężów stanu. Za owych błogosławio
nych czasów, kiedy to we Włoszech było tylu 
prawie parów , ilu dziś w Niemczech m a ją , 
przyszedł do skutku trak ta t pomiędzy Ital-ą a 
F rancją i A ng lią , mocą którego pod żadnym 
warunkiem dłużej nad dni 7 nie mogły statki 
przebywać pod dozorem w portach półwyspu, 
Dla handlu potrzeba było podobnego tra k ta tu , 
ale dla zdrowia i spokoju mieszkańców okazał 
on się zbrodniczym. W iktor Emanuel zabrał po
siadłości dawnych książąt, a wraz z ziemią p rzy
ją ł  wszystkie owe ciężary, które na niej ciężyły, 
to jes t dłngi i zawiązane traktaty . Lanza me 
mógł zaostrzać kw arantany. — T ak mówią 
adwokaci, naród zaś twierdzi przeciwnie. Czyż 
Francja lub Anglia byłyby nam wydały wojnę, 
gdyby statki ich dni dwadzieścia Inb nawet i 
czterdzieści w naszych portach przebywać mu 
siały? Z pewnością nie, a kto wie, czyby b jły  
nawet i reklamowały! Przypatrzcie się — cho
lera niszczy w Ankonie — wczoraj mieliśmy jnż 
sto wypadków, t. j .  prawie tyle, ile w Ale- 
ksandrji.

Ale ua tern bynajmniej nie koniec.
Kiedy w Ankonie rozwinęła się jnż epide

mią na serjo, wtedy jednogłośnie odezwały się 
dzienniki za potrzebą odosobnienia (isolamecto) 
miasta, minister spał najspokojniej, i aoi my
ślał aważać na głosy redaktorskie. — Corriere 
delle Mj,rche, dziennik wychodzący jy Ankonie, 
nazwał wolę całego półwyspu niedorzecznością, 
gdyż według zdania jego, epidemia rozprzestrze

nia oię sama, i żadną linią dem arkacyjną od
graniczyć je j niepodobna. Dziennik powyisz; 
pisał w interesie kupców, których haLael byłby, 
wiele ntracił z utrudnioną komunikacją. Skutki 
opieszałości ministra ujrzeliśmy prędko , - i  
dwóch podróżnych umarło bowiem w Raweą- j 
nie, jeden  zaś przedwczoraj w Medjolanie- 
Bóg tylko łaskaw, ze w powyższych miastach n 
nie rozwinęła się cholera wraz ze śmiercią przy- 
byłych. Lecz na tern wszystkiem nie koniec 
jeszcze; p. Lanza poszedł dalej. - f

Po więzieniach w Ankonie sieddało  wieiu 
skazanych. Minister rozkazał, aby przez wzgląd 
na chorobę, która w podobnych miejscach naj , 
chętniej zw ykła się zaszczepiać, przenieść wię- 1 
źniów do miast innych. W czoraj przywieziono 
czterdziesta do Bolonii, aziś zraua mieliśmy te 
legraficzną w iadom ość, że sześciu umarło z no 
woprzybyłvch. Do tej chw ili, a jest 12. godzi
na, nie mamy jeszcze doniesienia, czy epidemia 
rzuciła się pomiędzy mieszkańców, ale podo '  
bieństwo nieszczęścia zawsze jes t wielk.e. Bo- 
lończycy rozjątrzeni do najwyższego sto p n ia , 
rada gminna zaprotestowała przeciw czyunośc,om 
Lanzy, F lorencja zatrwożona Jak  uważać dzia
łanie ministra spraw wewnętrznych? Czy orać 
to wszystko na karb krótkiego rozumu, jak  te 
twierdzi Pensiero Italiano, czy też na kaib  złej _ 
woli, ja k  o tern za cza ja ją  mówić dzienniki kie- 
rykalne i mazzinistowBkie. P. Lanza niech uwa
ża że „lud to nic piosenka, to me z mieczem w 
berbie ręka", ja k  mówił nasz Juliusz; że on go 
tów nieprzyjemniejsze wywołać teraz zajęcia 
od owych wrześniowych trryńsk ieb , ktorfi 
obaliły gabinet Minghettegu. Wiemy, i e  po 
między ministrami nie ma harm onii, n i,m a je 
dDolitośei w zdaniach politycznych. Chcieliśmy 
aby w przededniu wyborów nie zmieniano g a
binetu, bo toby było klęską narodową, ale żało
wać nie będziemy, jeźli p. L anzr up_dnie w 
skutek ostatnich swych dyspozycyj * 'Zycie ca
łych rodzin droźszem jest nierównie narodowi, 
a niżeli zmiana stolicy.

Podziwiam talent dziennikar^ów, którzy » 
czasach tak  krytycznych dla pc htyki, ja k  dzi
siejsze, umieją wypełniać swe czasopismą, Alf 
weź p'erw8zy lepszy dziennik, zacząwszy od 
najlichszego Zenzera, a skończywszy na najle
pszej N azione , k tóra w największym na półwy; 
spie wychodzi formacie, a nie znajdziesz ant _ 
jednej ciekawej wiadomości. Korespondentom" 
zabrakło tematów, toó po największej części nie 
p iku ją; anegdotek brakowych nie ma, krótko 
mówiąc, cisza grobowa. Zmiana gabinetu wie
deńskiego i zatargi komisarza austrjackiego * 
praskim pełnomocnikiem w Szlezwiku i Hoiszty- 
nie — oto przedmiot, którym nie jedna gazeta 
kilka kolumD wypełnia, pomimo że dawniej zwy-. 
kła była zajmywać sm tyibo swojskiemi sprawa- 
mu, nadm ieniając o kwestjach niem ieeden ogól
nikowo, pobieżnie Po kronikach znajdziesz J f  
szc-,e jffiwi^cej, bo tam i bok sprawozdań na/'
dokładuiejGzych o śmiorciacb, urodzmacL, ąte* 1 
sztowaniach, można od czasu do czasu - ;zytać 
następującą uw agę: „Na ul:ey N- N. w domU 
pod numerem tym lub owym pani margrabina 
X tak głośno kłóc-ła się ze swym iud-żonkieidi 
a on tak dotkliwego używał narzędzia do przy
tłumienia gniewu, że aż straż policyjna musiała 
swoją obecnością uspokoić kochającą się p arę l“ 
Gdyby wasz kronikarz zechciał podoDne p° 
Lwowie zbierać wiadomości!
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PS- Już po napisaniu listu tego otrzymaj? 
l‘ltaliet k tóra w godzinach poobiednich wycho 
A '' Z niej przytaczam  tę ważną wiadomość;dzi
Rząd włoski odebrał przed kilku miesiącami 
od rzymskiego dworu wszystkich owych zDro- 
dmarzy, którzy urodzili się na terytorjum_kró
lestwa WioBkiego, w skutek czego należą pra
wnie do juryzdykcji W iktora Emanuela. Mini
strowie włoscy, w połączeniu z rządem francu
skim robili oBtatniemi czasy odpowiednie kroki 
w Rzymie, aby Pius IX. zechciał wydać i poli
tycznych wieźni, należącycŁ do tej samej kate- 
gorji c o się tyczy urodteuia, ale żądania dworu 
florenckiego odrzucił kardynał Antouelli stanoff 
czo. To postęp — nieprawdaż ? Jestże nadzieja że 
'k ła d y  pokojowe z kurją  pzymBką mogą przyjść 
do skutku 1
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(A. Łab.) Wiadomości ze W śtlrifł^^lą wam 
zapewne w lycn czasach jeśli Ważniej
szych przyczyn, to przynajmniej ze względu n® 
panującą tam cholerę dość pożądane. O ile sze
rzenie kłamliwych lub przesadzonych wieści, bn 
cie na alarm i rozmyślne trwożenie na nagan? 
zasługuj®, o tyle zatajenie prawdziwego stau® 
rzeczy uważam za nientosowne. Ostatnie wiary
godne donieiienia z Konstartynonola podają co
dzienną liczbę ofiar w przecięciu na 25 które 
w stosunku do Indności miasta i ze względu 
inne to w arzy szce  uieprzyjaźue okoliczno^) 
świadczy o umiarkowanym charakterze zarazy- 
Bardziej sroży się ona na wyspie C y p ru , gdzi0 
się niedawno pojawiła. F ak t zaś, że od 
tygodni tj. od pierwszych wypadków w Stami 
bule, przy codziennej styczności z Turcją dotł® 
je j w księztwach nie postrzeżono, utwierdza n?1 
w nadziei, żo może tym razem ta część Eu-op^ 
od wizyt tego strasznego gościa uwolnioną 
stanis Oprócz zaprowadzonej kwcraDtaDy 
kazała tutejsza dyrekcja sanitarna sprzedaży 
dojrzałych owoców, mianowicie melonów 1 
wonów, uporządkowanie jednak  całego mi®9*!! 
pod względem sanitarnym  pozostawia ban - 
wiele do życzenia. Zwracano na to jnż kilk®
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krotnie uwagę municypalności, lecz dotycbc*®?
bezskutecznie. Nie zdaje się ona w to wierny,' 
że porządek i czystość w podobnych wyP0,, 
kach są nąjlupszcmi prezerwatywnemi ćro 
k a m . 0

W skutek jnż nie upałów ale formalueg.
ogn a słocecznego, miasto znacznie cpróżń
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Kto mógł, wyjechał za granicę, lub prz;



GAZETA NARODOWA z dnia 11. sierpnia 1865. a

nmiej gdzie na wieś, by ochłódnąć w cienistych 
Je-j gajach i nżyć kąpieli rzecznych. Młodzież 
8zkolna na ferjach, wielka częśe nrzędników na 
®” °pach Z naszych rodaków pozostało tych 
K1*ku, których stałe posady „dążą do miasta, 
lani w liczbie 30 pracują na prowincji jako  
Seometrowie eeiem szyDkiego przeprowadzenia 
Ustawy włościańskiej. Mimo to na wieczorach a r a 
czej nocach muzykalnych, urządzanych co nie
dzieli i czwartku przez tutejszego pierwszego 
cttkiornika, p. Fiałkowskiego, w jego przepy
sznie iluminowanym ogrodzie „belle vue“ bywa 
f®k tłumnie, że się z trudnością poruszać w 
nim można. Jedyna to w tym czasie rozry
wka dla spieczonej publiczności. Ogród pełen 
wodotrysków, tontan, kaskad , szwajcarskich 
domków i powojowych a ltan e k , tysiące świa
teł, transparenta i ognie sztuczne, doskonała or
kiestra tutejszej opery włoskiej, po gorącej dni 
rzeczywistości w ywierają wrażenie z tysią 
jednej nocy

Przem yśla powracające. Po  co ten kurs p rrez Dynów 
i dlaczego trzy razy tygodniow o przez D ynów , gdy z 
Przem yśla do Sanoka przez Chynów a z Dynowa do 
Sanoka mogłaby iść tylko jazda posyłkow a 4 razy  na 
tydzień, i .b y ła ^  zanadto dostateczną?... T ę sam ę prze. 
strzeó Przemyśl. Dynów przechodzi znowu 4 razy  wóz 
rządow y, jadący 4 razy tygodniowo do Dukli. Dalej z ro 
biono kurs Tarnów, K oszyce cztery  razy  tygodniow o 
tam i nazad. D is czego do północnych W eg ier poczta  
w o z o w a  4 razy na tydzień, gdy tam że po ustałych  ką
pielach w Bardiowie ani nikt nie jedzie, ani żadnych 
p o s y łe k  tam ni ztam tąd me ma i nie będzie, chyba je d y 
nie drożdże prasowane z Koszyc, których tygodniow o 
p o  kilkadziesiąt funtów w ypraw iają , lecz tylko same 
drożdże i nic więcej.

Na przestrzeni od Sącza do Chyrow a najw ażniejsze
mu punktami handlu i przem ysłu są  : 1. handlow e m ia
sto Gorlice, 2. na krzyżującej się drodze położone m ia
sto Jasło, dla swego korzystnego pod W ęgrami położe
nia, 3. Polanka o milę od K rosna oddalona, gdzie zna
czka istnieje fabryka Lafty, dokąd z róŻLyeh stron uaj-

P o l7 tX  a* - P o  w r ie ź d z ie  ks. Knzy i więcej kupców przyjeżdża i najwięcej tam ie  idzie pry 
z a ł a t w i e ń  h Szych spraw f watnych posyłek pieniężnych. 3. handlowe m iasto K ro-

zulowie N ie  r n a i a c  p o w a b ó w  ż y c ia  towarzy 
Bki * J 2 Ł Ptv w  w ła sn e j akorapii ,

czyna, tnazież 6. k ip ie le  jodow e w Iwoniczu. Rozpo- 
l * i  .7 kn i tv  W W łasnej n a « i» r* “ i rządzenie wyż w yrażone, wypuszcza całkiem tę  miedzy

D ^  W Y ła /i ^ s w e T  m o ro w a n e j n o ry , c h y b a  zm u - Sączem a Chyrowem najważniejszą i na największe u
s ź L v  n a łw a z n ie jflz y n i tj. d u k a to w y m  in te re se m , względnienie zasługującą przestrzeń od Jas ia  do Miej- 
lub  b v  s p ^ n t o w a ć  z a p rz ę g  i p rz e w ie trz y ć  Ii- sca, , znos, calkow .ee bez wzglęau na niekorzyść i oli -
k  o r i c h o  i g łu ch o , n ie  s ię  n ie  d z ie j e —  s t ra -  dogodności wielkie z uszczerbkiem publiczności i sk a r
a n i  n ie o p i s a n e  nudy. N ie  m a  to  jak  P a r y ż : bu pocztow ego, tak poczty  listowe jako też wozowe, 

n a jg o r s z e j  p o rz e  znajdzie się z a w sz e  ja - jak gdyby, przeciwnie, w słusznem uwzględnieniu po- 
J ---------„„4 '■ b b aw w .n  nn- tszeb, dogodności, korzyści, nie można było, przez w y

puszczoną przestrzeń kurs pociągnąć z Chyrowa nie do 
Miejsca, lecz od razu do Sącza lub nareszcie do Ja s ła  
i tym sposobem pocztę wozową i listow ą, zająć w j e -

kj™ AbdeSaderjTo ' którym coś^ ciekawego po
siedzieć można. Tam korespondent me jest ni- 
Jdy  w kłopocie, ezemby tu cztery strony listu 
goy w y . . . ra .,: gaże! jestem  dopiero naIn ió -  a  tu ?  m ój B o że ! je s te m  u o p ie ru  u a  * wozową i listow ą, zająć w j e-
I M c ie  s t ro n ic  i d a rm o  s z u k a m  p iz e d m io tu  d la  den ku rs : Iwonicz, Krosno z K orczyną.i Polanką, a w 
r r i r r ™  r a z e m  p rz e s ta ń c ie  n a te m  CO je s t ,  Jw te  tę pocztę cbyrowsk*, sandecką lub cuyrow sko-h .

ssrs 2 S*............. -  - ■ -
trzeciej strome

b o ż e k 1 b o r  esp*on de  l t  ów  u r z ą d z i  tu  j a k ą  I sielską przy krzyżującej się d ro d .e  z innemi ważnemi 
a m c n h ir / . ia k i f t s ty u  śp ie w a c k i , o k tó ry m  b y  połączyć kursami, idącemi tak z Sącza, jako też do lub 
n w /o n n im o ie i p rz e z  m io s ią c  p is a ć  m o żn a ; w te d y  od soiei żelaznej z Dębicy . Tarnow a, gdy  dotąd jesz-p rz y n a jm n ie j  p r ze? . . - , ,
to  w y n a g ro d z ę  d z is ie js z y  u b y te k .

K r o n i k a .

—, T e a tr  n ie m ie c k i lw o w sk i. Po ogłoszeniu kry- 
dy yrzez dyrektora niemieckiej sceny, pana Schmidtsa 
i uwięzieniu go przez sąd tu tejszy  jako podejrzanego o 
fałszywe bankructw o, wysłano telegrafem polecenie wy- 
Bzukania żony pftua Schmidtsa, k tó rą  miano w podej
rzeniu, iż wyjechawszy przed samem ogłoszeniem ban
kructw a ze Lwowa, uw iozła z Oobą pieniądze ukryte. 
Rozkaz ten p rzydybałją  w jakiem ś miasteczku w Ba- 
w arji. Znaleziono przy niej około 8.000 w papierach au- 
strjackich i kwotę w banknotach. Tę sumę zasy-
stow ały sądy tamtejsze również jak i jej ruchom ości, a 
pani Schmidtsowa wróciła do Lwowa, gdzie ją  d rug ie
go dnia po powrocie wierzyciele za  długi wekslowe, i 
przez nią podpisane, wsadzili do aresztu.
"  Tymczasem administrację teatrn  niemieckiego objął 

pa« Ł ooeasi, były  dyrek tor policji lwowskiej, i p rzed
ram ien ia  odbyw ają s ię  d a łe j, j a k  p rz e d te m , chociaż p rz y  
nnstytu najczęściej teatrze. Nic to jednak nie pizeazka- 
ń dalszemu istnieniu niemieckiej sceny, bo z fundacji 
rfrnhowyzkiej dla ubogich i rzemieślników, bierze adm i
nistracja teatru  do opędzenia wszystkich wydatków ty 
le pomiędzy, ile jej potrzeba !

_  L  n a d  Ise re tn . (J. M.) W czoraj o godzinie 2. po 
południu wybuchł ogień w Pielawie i pochłonął wszyst- 
kie dworskie zabudowania z wyjątkiem dworu i pomie
szkania profesora ; sterta  koniczyny i coś zboża równie 
zgorzało. Pow tarzające się coraz częściej ognie, P°SłoS 
niepokojące o wybuchnąć mających pozsracb, tu  i ów
dzie usiłowane podpalania, w niektórych miejscacn poła
pane podejrzane fignry, w innych znowu snujące Się i u-
r  „  _•_____  mo7n$inl

cze połączenie pocztą wozową z Rzeszowem dla nie
stosownej drogi, ledwie dałoby się urządzić.

Zauważyć potrzeba, że, na przestrzeni w kursieO hyrów  
Miejsce, stacja Miejsce jes t wieś nieznaczna, — tak pod 
względem handlowym jako i publicznym, gdzie nie ma
żadnej ubikacji dla podróżujących, i oprócz.karczm y or- 
dynaryjnej, w której prócz wódki kukurudzianej w ęgie r_ 
sklej z niedogonem lub kwaśnego piw a u brodatego o- 
berzysty  nie innego nie znajdzie Podróżujący od kolei 
najczęściej od Wiednia, jadący na prz. do Polanki, do 
wspomnionej fabryki nafty, musi tę  drogę przebyć przez 
Jasło , Żmigród, Duklę do M iejsca, i nałożyw szy soDie 
kilka mil z powiększonym kosztem i u tra tą  czasu, być 
znowu w miejscu, prawie tak daleko oddalon em od P o 
lanki jak  był oddalonym przyjeżdżając od Jas ła . P rz y 
jechaw szy daremnie blisko 6 mil po górach niewygodnie 
i drogo wozami rządowemi, w Miejscu, osobliwie w z i
mie, nie mając się gdzie ani zagrzać, ani odpocząć, zo
stawionym jes t na łaskę i dyskrecję chłopów, szukając 
sobie okazji, aby, jeżeli takow ą dostanie, jechać mógł 
dalej.

I  tej również okoliczności pominąć nie ^ o ź na, że 
p o d ró ż u j§ c y  c z y  o d  ko le i z T a rn o w o  c z y  z S§cza ku 
Sanokowi ja d ą c y ,  w o p ła k a n e j jes t k o n ie c z n o ś c i  k ilk a  
razy wóz r z ą d o w y  o d m ie n ia ć  z m u s z o n y , co  osobliwie 
w Czasie z im o w y m  z największą u tra tą  czasu, n iew y
powiedzianą staje się nieprzyjemnością i niedogodnością. 
Tak n. p. jadący z Sącza do N iew istki— w tej krótkiej 
przestrzeni kilkumilowej siada do wozu w Sączu, o d 
mienia takow y w Jaśle, odmienia w Dukli, odmienia w 
Miejscu, odmienia i w Sanoku, a więc pięć razy, jadący 
podobnym wozem pasażer do Sanoka z Tarnowa, i w 
Tarnowie wsiadając do wozu rządow ego, odmienia wóz 
cztery razy , jadąc z Tarnowa do Polanki na tej jeszcze 
krótszej przestrzeni odmienia 3 razy ; gdy zaś przyjdzie 
czas zimowy i z tym nastanie niemożność jechania po 
śniegach wozami rządowemi, przez podobne urządzenie,

oiekająee w czasie rozpoczynającego się pożaru nieznane wjęeej j ak podwojone spóźnienie w zdąieuiu  do kresu
indywidua, coraz więcej umysły niepokoją i rozdrB ma- na3tqp|Q tnusi, przez dostawienie i urządzenie i przepa-
ją , ntwierdzając w mniemaniu, że takie ognie nie mogą koWanje wozów stacyjnych, a tem u wszystkiemu będą
być wynikiem przypadku, ale zbrodniczą ręką  Bą Mero- winn8 tylfc0 najKOrzej urządzone kursa, bo gdyby z Chy
wanc. Przed kilkoma dniami podpalano dw a razy om t- przez Krosno aż do Sącza był pociągnie ty ,
szówkę, i Czortków lub nareszcie w Jaśle  się kończył, albo kurs na teraz

Byłoby do życzenia, żeby organa bezpieczeństwa  ̂ j a^ ey darem n[e prZez północne W ęgry do K oszyc—tylko
więcej czynności i energii przedsiębrały w czuwaniu nad 
porządkiem i spokojem mieszkańców, jakoteż w wyśle
dzeniu snujących się szsjk awanturniczych, oddając po
dejrzanych właściwym władzom, gdzie pewni jesteśm y, 
że zasłużona ich nie minie kara.

(s .y .z .)  Z K ro s n a  6. sierpnia. (W  sprawie komuni- 
kacyj publicznych). Gdy tylko dobrze utrzym ane i od 
powiednio połączone z sohą drogi i gościńce, ^dobrze 
urządzone listow e i wozowe poczty, tudzież do miej
scowych potrzeb zastósow any związek między temi, do 
dobrego bytu w kraju ' jak najbardziej się przyczyniają, 
a podniesieniem przem ysłu i handlu, nader uciskające brze
mię krajowi Iżejszem robią— moich‘kiIka słów, zastósow a- 
nych do wykazania niektórych w tym w zględzie niedo
rzecznych urządzeń_— npraszam_um ieścić w kolumnach 
dziennika swojego.

Temi dniami wyszło rozporządzenie c. h. galicyj
skiej dyrekcji pocztowej z dnia 15. czerwca 1865 nr. 
8301, zmieniające różne knrsa poczt listowych i wozo
wych w części obwodów w Galicji zachodniej, rozpo
rządzenie k tó r e  widocznie skreślone jes t przez oboję
tne dla kraju i publiczności osoby, z za stolika zielone- 
go, przez osohy nieznaj ani p0trzeb kraju ani miej
scowości, ni też potrzeb p0ff8zechności krajow ej, bez 
porozumienia sie w t wzg,ędzi0 albo z m ieszkańca
mi w iarygodnemi iub też z u„ ę dnibami poczt miejsco
wych, z uczciwości znanemi, i obznajomionemi z stosnn- 
J*«ou szczegółowe, miejsc B0Z wzglę du na po-
jz e b y  i dogodność publiczności, komecznio wymagalną,

T -  i T r ÓŻUe “ iejsca-  i d o  m iejsc naj-
^dogodm ejszych dla podróżnych. I  ta k : zamiast po- 

8?e° iy ć  jazdy wozowe ku kolei w Tarnow ie, lub nare-

i PoL  r taW‘ć y !  aW“ ,ej b? ło , coby z życzeniem 
pe *9d,i09 dogodnością publicZnośe i , równie jak i z

C°dzien°1nicył8kiem ^  7 S' k ? , U był°' aIbawiem wiełe
« l C o  r,;' i i a ! IS o d .1 k“ .kolei podróżujących, wiele
l6U Posyłek T ,enme ,dZ!T Ztaait«d w kraj i do ko- 
kt*yżująCej’ -Zrobl(>no Przez Sanok Jeżący nie na drodze
ry ra*y t t ! l fearS: Ma,lefahrt Chyrów. Miejsce czte- 
'Oyśł, Sanok n 0wo tam 1 n8zad‘ 1>rugi hura P rze-
0aisad, obadwaZt Z Dy0ÓW trZy raZy tygodniow o tam i 

kursa wychodzące z Przemyśla j do

do Dukli dochodził —wszystkiemu temu byłoby zadość- 
nczynione, ile że cały kurs z Dynowa do Sanoka trzy 
razy  na tydzień, równie jak i kurs do Koszyc z Tarno
wa wychodzący, od Dukli zacząw szy, są jako zupełnie 
tak  często niepotrzebne, czystem  m arnotrawstwem , ! 
nigdy się nie przyczynią ani do wygody publiczności, 
ani też  do podniesienia handlu i przemysłu.

Nader mylne je s t mniemanie szanownego referenta, 
że podobnem urządzeniem kursów jak je s t teraz, o sią
gnie się znaczna oszczędność i zysk realny dla w yso
kiego ces. król. r z ą d u , — nie porachował bowiem 
tego — ile kosztnją poczty wozowe przez niektóre 
miejsca daremnie chodzące, ile kosztuje powiększona 
ilość i ntrzym anie więcej wozów i więcej konduktorów, 
i ile się traci na pewnym realnym przychodzie i zysku, 
nie pociągnąwszy kursów tędy , którędyby niemylne zy
ski rachow ane być m ogły, mając potrzebną uwagę na 
kolej żelazną zkąd i dokąd bezustannie i osuby i rzeczy 
transportu ją się i transportować się m uszą.

Jeżeli wysoki c. k. rząd z zakładu pocztowego o- 
prócz zysku, który ma z daremnego przesyłania osób,  
pieniędzy, pism i innych posyłek, przez mniemaną o- 
szcządność je szcze  znaczne lub wielkie realne korzyści 
w pieniądzach, po odtrąceniu w ydatków osiągnąć za
m ierza, nigdy do tych  realnych wielkich korzyści nie 
przyjdzie, gdyż w takim razie zwyczajnie więcej traci 
jak mniema, a ta niby oszczędność nie podniesie le 
pszego bytu w kraju, w dobrym bycie zaś kraj mógłby 
bez narzekania większe ciężary ponosić, niż ponosić 
zdoła kraj biedny. Zasadę tę  ośc ienne 'państw a do
kładnie zrozum iały.

Jeżeli przeto moje uw agi, k tó re  od urzędników po
czty powziąłem, na uw zględnienie ja k o r e  zasługują, 
mniemałbym, że najkorzystniejsze dla wysokiego c. k. 
rządu, najdogodniejsze dla publiczności główne kursa 
byłyby w tej części Galicji zachodniej, k tó rą  zamieszkuję 
1) Przemyśl, Dukla, 2) C hyrów , Sącz przez Krosno 3) 
Tarnów, Dukla i 4) P rzem yśl, Dukla -  z Koszyc zaś 
mógłby rządowy wóz tylko do Dukli podług woli c. k. 
dyrekcji poczt w Koszycach i ile razy za potrzebne u- 
zna, dojeżdżać, nie zaś do Tarnow a. Najniestósowniej 
albowiem jes t, ażeby urzędnicy mając swoją nadzorczą

uyrekcję krajową, byli pod dozór i kontrolę inuej dy
rekcji poddani; resztę zaś innych kursów  w tej części 
Galicji nieodmiennie zostaw ićby rzeba.

Pisząc to, chciałem wypełnić obowiązek sumienne
go człowieka, zwracając uw agę w ysokiego rządu na uie- 
korzyści i uszczerbek j-k i przez pow yższe nowe kursa 
pocztowe zrządzono tej okolicy i skarbowi rządowem u.

_  R z a d k a  w spaniałom yślność. W  B rodach  w p a 
dło tem i dniami dziecię p ew nego  m aję tnego  k u pca  do 
s tudn i. Szczęściem znalazł się  tam  lab o ran t a p te k a rz a  
Kuśeickiego i u ra to w ał z w łasnem  n arażen iem  życia 
tonące  dziecię- Ja k o  w y nagrodzen ie  za u ra to w an ie  d z ie 
c ięcia, podzielili rodz ice  uc ieszen i swój m ają tek  z lab o 
ran tem , jednak bardzo n ierów no , zachow ali sob ie  bo 
wiem tylko około 50.000 z lr. a b iednem u udzielili aż 
40 centów w. a. B ra t u szczęśliw ionego  o jta , tak że  j e 
den z „wysokich baronów  g iełd o w y ch 11 un ió sł się w sp a 
n iałom yślnością i udzielił ca łego  guldena.

O k s . L e d o ć h o w s k im , o k tó ry m  p isa ło  „H asło*  
a za niem „Dziennik Poznański* , iż m a być m ian o w a
nym  arcybiskupem  poznańsk im , pow ątp iew ano , czy  ten  
d o sto jn y  p ra ła t, arcybiskup i nuncjusz p rz y  dw orze b e l
gijskim , umie po potoku. T o  w yw ołało  korespondencję  z 
Ś rtd zk ieg o  um ieszczoną w „D zienniku  Poznańskim *, z 
k tó rej się  pokazuje, że ks. a rcyb iskup  aż do w y jazdu  
sw ego  z W arszaw y, g d z ie  się  do 20 roku k sz ta łc ił, nie 
w ątpliw ie znał języ k  potoki jak  sw ój n a ro d o w y , że  go 
i Jzidisi używ a n icty lko  do s ta ry c h  sw ych , z Potoki 
w yw iezionych sług, ale i w rozm ow ach z rodakam i, o p ę 
tanym i m anią paplania obcym  języ k iem  bezpo trzebn ie, 
n ie  mowi inaczej jak  po potoku. P rz e d  kilku m iesiącam i
mial korespondent sposobność mówić z nim dłuższy 
czas po potoku, a przeglądając jego bibliotekę, zaopa
trzoną w najnowsza dzieła polskie, w idział obok b re
w iarza książki z modlitwami polskiemi, — a kto się po 
potoku modli, ten zna język potoki.

— A nśtrjackie stow arzyszenie k s ię g a rz y  odbę
dzie 18. bm- swe trzecie ogólne zebranie w połączeniu 
z w ystaw ą literackich i artystycznych płodow z całej 
Auotrji. Komitet tego stowarzyszenia wzywa do udzia
łu w wystawie obok przedsiębiorców pryw atnych, także  
dziennikarstwo w A ustrji, „które tak przew ażny w pływ 
na umysłowe życie* wywiera. Dla tego też zamierza 
kom itet zestawić wszystkie dzienniki anśtrjackie, w j a 
kimkolwiek one wychodzą języku i jakiekolw iek szcze
gółow e mają dążności. P rzysłane numera będą złożone 
po zamknięciu w ystaw y »  księgozbiorze stow arzysze
nia księgarzy w A ustrji.

•_ O n iem ieck ich  w y c h o d ź c a c h  do  M o sk w y  p i
sze „D. A Z tg .“ z L ipska pod d. 3. sierpnia: „P rze
szłej nocy widziano tu  na dworcu berlińskim tłum nę
dznych, obszarpanych postaci, których widok największą 
litość obudzał. B yło ich razem 32 osób, 17 dorosłych 
a 15 dzieci. Nieszczęśliwi ci, pochodzący z W irtem ber
g ii, powracali w tym  nędznym stanie z Moskwy, dokąd 
ich przed trzema la ty  uajpiękuiejszemi obietnicami jako 
rohotników sprowadzono. Z tego , co im przyrzekano, 
nie dotrzymano niczego, tak więc m uszą oni zawiedzeni 
i rozczarowani zupełnie i złamani na duchu pow racać 
do swojej ojczyzny. Kozul w irtem btrgsk i zajął się nimi 
i o d e s ła ł  lob dalej. X ózieó  p rz e d te m  p rz e je ż d ż a ło  tędy  
k ilk a  w ir te m u e rg s k ie h  familjj, l ic z ą c y c h  33 osób  w z u p e ł-  
n ie  p o d o b n y m  s ta n ie .*

Tan Więc Moskwie nic się nie udaje; z  Zachodu 
sprowadzeni cyw ilizatorowie uciekają zubożali I oszuka 
ni, ze W schodu nasełanych trzeba napow rót odsalać, 
bo pomimo całego zasobu zalet moskiewskich, nie od
pow iadają w zupełności zamiarom rządu.

— B u d ż e t p a p ie z k ie g o  rz ą d u , Z podań urzędo
wych o opodatkow aniu poddanych papieża pokazuje się. 
że wysokość podatków w królestw ie Włoskiem w po ■ 
równaniu z państwem  kuśeielnem daleko jeo t niższą, 
L czba mieszkańców wynosi tu 692.112, liczba przeszło- 
rocznych podatków wynosiła 5 mil, 318.703 skudów , a 
snrna w ydatków JO mil 729.039 skud. Z arząd  finansów 
rzym skich ma ten zw yczaj, że rozdziela podatek na in 
dywidua, podług czego zatem na te  5 mil. 318.708 ak. 
przyczynił s ję każdy mieszkaniec 7 skudam i 68 bajoka- 
mi, czyli 4-2 liram i 50 centesim ami podług monety w ło
skiej. W królestw ie W łoskiem o 21 mil. 776.953 mieszk. 
i 625 mil. 590.713 n r 5W podatku w ypadło przeciętnie 
na każde indyw iduum  około 28 lirów . Tegoroczny bn- 
dżet państw a papiezkiego je s t jeszcze w iększy, a na 
każd igo mieszkańca wypada około 49 lirów .

— O b ra ż o n a  d a m a  k s ią ż ę c ia  in n e j n iż  c z e r w o 
n e j k rw i.  W  Kissingen podali baw iący tam  goście pe
tycję Jo  króla, aby sieć kolejową rozciągnąć także i na 
to ty le  uczęszczane miejsce kąpielowe. Zbierający pod- 
pisy życzyii sobja mień Qa tej petycji księcia Monaco; 
udali się d la togo do hr. Bolesława Potockiego, aby ten 
w zupełnym stroj‘u urzędniczym, jako  moskiewski mar
szałek szlachty, zrobił w tym  celu wizytę szanownemu 
księciu. Książę przyjął posła bardzo zimno i wyraził się,
e od męża, który tak ważne i wysokie fcajmuje st no- 

wisko spodziewał się więcej znajomości w przyjętych 
świeeie zwyczajów: „Nie podpiszę żadnej petycji, rzekł 
obrażony książę; jeżeli mię poprosi odpowiednia depu- 
taoja o wstawienie się moje u króla oawarskiego, naten
czas sprybuję nakłonić mego kochanego kuzynka do bu
dowy żądanej kolei.* Jego wys. książęca MoSó chciał, 
jak zapewniają gazety niemieckie, zamienić swoje srocze 
gniazdo Monaco, za przykładem Hamburga i innycb, w 
jaskinię g ry , aby podnieść swoje dochody, — a gdy mu 
się to nie udało, sprzedał swój z jednego szczytu góry 
składający się kraj Napoleonowi, tak , żo dzisiaj żadnej 
nie posiada własności ziemskiej, jednak zawsze przecie
„kochany kuzyn* królewskich fam ilij.

-  S p ro s to w a n ie .  W wezorajszej korespondencji z 
nad Seretu zaszła omyłka w druku. Nie do 20 milionów 
wynosi szkoda z pożaru w Buczaczu, lecz do 2 milio
nów. W innej korespondencji nam piszą, źe szkoda wy
nosi do 4 milionów, lecz zdaje nam się ta  ostatnia liczba

. Od wyjazdu hrabiego Bloome do Wieduia 
me mogło zajść w sporze austrjaeko-prnskim  
nic nowego. Dopiero po odpowiedzi pruskie

Austrj’a zajmie stanowisko stanowcze. Dzisiejsze 
dzienniki donoszą, że hr. Bloome ma układać 
się o warunki dalszego zatrzymania sta tu  quo 
w księztwach. Obaw iają się w Wiedniu, że w a
runki Austrja bardzo przykre przyjąć musi, jezli 
nie zechce prowadzić wojny, gdyż Prusy wido
cznie postanowiły skorzystać z położenia kłopo
tliwego Austrji. Rząd krajow y szlezwicki, aby 
nie dawać przyczyny Prusom do przedsięwzię 
cia kroków przeciw dziennikarstwu i stow arzy
szeniom, sam bardzo ostro poczyna czuwać nad 
niemi Ma to posłużyć Austrji do przedstawień 
leraz w Gasteiu, iż żądane przez Prusy warun
ki wydalenia księeia, i ukrócenia prasy  są nie
potrzebne.

O stosunkach Bawarji do sprawy niemie 
C K ie j opowiadają OBoby, K tó re  są 
całem usposobieniem otaczających k 
młody ten monarcha więcej z Prusami » 
moniuje,,, niżby się zresztą po jego zwy j  
skłonności i  szanowaniu tradycji nieboszczyka 
ojca domyślać można.

Uazeta Krzyżowa, oświadcza się za wyna
grodzeniem Austrji za j e j  ustępstwa.

Coraz wyraźniej grnpuje się dziennikarstwo, 
wiedeńskie wobec nowego ministerstwa. Neue 
freie Presse występuje w obronie biurokracji- 
tego głównego sprzymierzeńca centralizacji a Ost 
deutóche Post, w obronie dotychczasowego sy
stemu poboru podatków, przes organa rz ą 
dowa. Przeciwną jest ona oddania pobora gmi
nom, radom powiatowym i wydziałowi sejmo
wemu, co obecne ministerstwo pragnąć ma wpro
wadzili W Życie, aby oszczędzić większą część 
z tych 28 pret. podatków , które idą teraz na 
opłacenie poboru.

lndependance belge przynosi telegram z Ant- 
werpji, podług którego Riólowa angielska od
płynęła 8. po południu z Portsmuuth, 9. ma 
przybyć do Antwerpji i dalej odjechać.

Potwierdza się, ze temi dniami 8.000 woj
ska częścią z Algieru, częścią z Francji odpły 
nie na wzmocnienie sił do Meksyku. — Podłu^ 
la France opuści cesarz Plombićres dzisiaj lub 
jutro z przyczyn niepogody. F leury wzywany 
był tam 3. t. m. Walewski przybył tam jeszcze 
7go. Włoska flota na żądanie Francji nie popły
nie do Cherbourga.

W ypowiedziane przez nas nieraz zdauie o we 
wnetrznym koniecznym związku stosunków, k tó 
re półuocno-amerykaó8ką republikę do wojny z 
Meksykiem zmuszają, otrzym ują w dzisiejszych 
doniesieniach nowe potwierdzenie. Najświeższe 
wiadomości donoszą o nieprzyjaeielskiem u- 
sposobienin między północno - amerykańskiem 
wojskiem w T eksas, a wojskiem francuzkiem 
nad Rio Grando. Chociaż do tej wiadomości nie 
należy wielkiej przywiązywać w a g i, przecież 
□ie można zapom inać, że wojska związkowe
go nie n u la ż y  uważać na równi z mnem 
w  k a rn o ś c i  n tr z y m y w a n e m  w o js k ie m , 'a le  t r z e b a  
z jego politycznymi namiętnościami się liczyć. 
G ro ź n ie js z ą  j e d n a k  je s t u z u p e łn ia ją c a  dawne do
niesienia wiadomość, podług której sekretarz 
stanu Seward miał oznajmić posłowi zw iątko- 
wemn Północnych Stanów w Paryżu, żo rząd 
związkowy zastrzegł sobie wolność "podniesienia 
spraw y m eksykańskiej przy sposobności dogo
dnej. Gdyby się ta wiadomość spraw dziła, na
tenczas położenie byłoby na wszelki w ypadek 
bardzo groźnem.

La France każe sobie wprawdzie pisać z 
Washingtonu, iz niesłuszne są obawy, jakoby ze 
strony Zjednoczonych Stanów północnej Ameryki 
miał być wykonany jakiś krok nieprzyjacielski. 
Jednak dziennik ten uzasadnia to tw ierdzenie 
tem, że finanse północnej Ameryki znajdują się 
w zbyt smutnym stanie, iżby o wojnie z zagra
nicą myśleć można. W takiem uzasadnianiu z a 
wiera się z.item przyznanie, ie  pominąwszy fi 
nansowe położenie, żywiołów do wojny z Me
ksykiem nie brak wcale. Oprócz tego nie roz 
ważył pólurzędowy dziennik francuzki tego. te  
partia będąca obecnie u steru zw ykła m»ło u- 
względniać fiaansowe położenie kraju.

O datnie doniesienia z Meksyfen .
wają pomyślnie. Zdaje się, jakoby mała 
Negrettego nabierała znaczenia i iakr.K„ ar.“ la 
fraccuzkie i meksykańskie wiele " yntr j° - Si a

r ó i -: na a r 
mię juarystowską i zniszczyć ją  Ale Neirrette 
umiał zręcznie kierować, aby jeszcze w czas 
ujść niebezpieczeństwa i ♦ iu J.eBzcze, w ® 
miała utarczkę. ’ ty lk° ty,na straŻ

n n o h ^ l ' ^ . 0niesj cń  pryw atnych miało w  Ja-
którveh Kr .ap m ej przejść do rozruchów, pr j y  
nie wojsko wystąpić. Tak po stro-

jsha  ja k  i Indu są zabici i ranai.

F l o r e n c j a  2. s i e r p n i a .  Nuncjusz pa- 
piez.ki książę Ohigi oznajmił rzymskiemu dwo 
rowi o zamiarach rządu francuzkiego, aby liCz- 
hę dyplomatycznych ajentów jak  najwięcej 
zmniejszyć, oraz o przyszłem połączeniu poselstw 
trancuskich przy dworach w Rzymie i we FIo 
rencji w osobie jednego posła.

_ S t u t t g a r t  9. s i e r p .  Na wczora'szcm  
posiedzeniu drugiej izby interpelował O esterleir 
czy rząd  skłanie się do tego, aby spraw ę ksieztw  
w Połączeniu z Austrją B aw arją i innnsmi pań 
stwami środkowemi załatw ić w myśl in teres na 
rodowego. Minister odmówił odpowiedzi



GAZETA NARODOWA z dnia 10. sierpnia 1865.

G o sp o d a rs tw o , p rz e m y s ł  
h a n d e l *

U ła t w ien ia  w  h a n d lu  s o lą . C. K mi
nisterstw o skarbu wydało w ^ ę d e m  sprze
damy soli z żup i kopalń austriackich roz
porządzenie , aby na przyszłość wszystkim 
odbiorcom soli dawany był trzymiesięczny 
kredyt pod warunkiem zabezpieczenia w - 
k s lo seg o  i hipocekarnego sumy należnej^ 
Jeżeli po upływie trzech miesięcy nastąpi 
zapłata należnej sumy, w tedy La ten  sam 
weksel przez prclongaeję może być w ydaną 
na nowo równa partj . soli. Przez u łatw ie
nie takie sprzedaży i edbiorn, rząd  spodzie
wa się podnieść znacznie odbyt soli.

fola u ła tw ie n ia  h a n d lu  z  k ra ja m i 
z a k o rd o n o w e m i IWoskw.y rozpoczął rząd 
austrjacki rokowania. Zamiarem jest wyje
dnać u rządu moskiewskiego aby kupcy au- 
strjacey. jako tacy mogli występywać na 
targowicach moskiewskich. botjcL czas bo
wiem muszą oni tow ary  wprowadzane za 
kordon oddawać pod opiekę kupców tam tej
szych tak, iż webe^ prawa Kupcy tam tejsi 
są właścicielami _ tych towarów, w skutek 
czego zdarzało się często, że własność kup
ców austrj^.jkich została sprzedaną na ra 
chunek ich komisantów moskiewskich.

W y s ta w a  w y ro b ó w  p rz e m y s ło w y c h , 
pochodzących z ręki robotników niesamo
dzielnych , o której donosiliśmy już kilka
krotnie, rozpocznie się w W iędnij dnia 17- 
sjerpnia. W stęp na wystawę będzie kosz to 
wał w Jniu otw arcia 30, w dniach nastę
pnych 10 kr. aw.

Z  l t z e s z c w a  donoszą , że upadłej 
tamże firmie Joachim a E ng land era łpow io 
dło się zam iast konkursu o .w orzyć postę
powanie ugodne z w ierzycielam i. Konkurs 

1 został zniesiony pod dniem 27. lip c a , a Jo  
wydziału w ierzycieli należą tym czasow o : 
pp. Natan Mędrychowicz, Majer B rand i B eri 
V erstaendig.

W y p ła ta  lo só w  k s . E s te rh a z e g o . 
W ierzyciele losów pożyczki loteryjnej ks. 
E sterhazego zebrali się przed kilku d jiam i 
we Frankfurcie na zgrom adzenie, aby po
rozumieć się co do kroków  względem uzy
skania w ypłaty papierów , jakie mają w rę 
ku. Sekw eętor m ajątku ks. Esterhazego 
K arol Palkowicz, następca .Stefana F ahrego  
który  na w łasną prośbo został uwolniony 
od urzędu sekw estra, og łasza pod d- 5. bm. 
że Książęca centralna kasa w W iedniu roz
pocznie na nowo w ypłaty, najdalej do dnia 
15. marca 186o, i że do tego czasu także 
inne aasy  księcia na W ęgrzech będą w y
płacały procenta, i zaległe w ygrane i o s ta 
tniego ciągnienia.

P ro d u k c ja  c u k ru  b u ra k o w e g o  w  
p a ń s tw ie  ft iis tr ja c k ie m  w kampanji roku 
1361 i 1865 W  tym czasie pod uprawę bura
ków zajęta by ła  przestrzeń ziemi 69.869 
mnrgow (o 1342 morgów więcej ńiż w rokn 
1863). Ilość buraków zebranych i do prze
robu oddanych wynosiła 20.7 milionów cet. 
(o 5.3 mili arów  więcej u«, w r. 1863 Od 
wyrobu zapłacono podatku 8 ,4 9 1.0 0 (o
2.178.000 złr. więcej niż w r. 1863; złr J  
zyskany cukier surowy (po strąceniu 7 '/,%  
ubytki1) obliczają na 1,550-uGO cetnarów w 
wartości 28 '/, milionów złr. N adto wyrobio
no z melassy blizko 2.8 milionów graduiów  
spirytusu (tyle co w roku 1863) * .T*Ł.,śei
1. ' 43.01)0 złr. i opłacono to  podatku
195.000 złr. Z cyfer tych pokazuje sf ) ,  źe 
cukrownictwo w ubiegłej kampanii dosięgło 
w państwie austrajackiem s to p n ia , jakiego 
dotąd nie miało przedtem .

Uczniowie niższego gimna
n m  najmilej z trzeciej klasy, którzyby 

L\ U l l l j  prócz gruntownej nauki szkolnej, po
bierać eucieli naukę historji Ojczystej, języ 
ków: francuskiego, angielskiego ig ry  na for
tepianie, znajdą bardzo troskliw e umieszi ze 
nie. Bliższa wiadomość, Nowa uiiea 1. zo4 w 
kancelarji adw okata Dunieekiego. 784 4-6

tanieNadzwyczajnie dobre i 
Z E G A R K U .

Zasobny, od wielu lat lałioiyoany 
SKŁAD ZEGARÓW

>1. H E R / \  zegarmistrza w Wie
dniu, Zwettelu iff, Stafanaplati Nr. t, 
pcii ca w wielkim wyborze wszelkie 
gatunki dobrze re t alowanycL zega

rów i-o oenaeh na»tgpnjł«jOli:
Z eg a rk i

Cylindry srebrne ja  4 rubiny . 
Crlinui] urebrne na 4 rubluj •

gunew akie.
od zlr. j ( |

Cylind.y ar il rne na 4 ruDinj . . .  od :zlr. ,o
Crl sr i i 4 rab ze zl hrI 1 u,  J- *,lp- "
Cyl. sr. na 4 , lep z zł pr. i odsz. kip.
Cyl. sr. na 8 rubinówCyl. sr. na h rubinów z t  kopert. . . . .
Cyl. sr. na 8 rubinów z 2 m pert. lepsze *
Cyl ar. na 8 mb. obozowe (ArmeB-Uhteu)
Cyl. ar. na 13 rab......................................
Cyl. »r. na 15 rub lepszo.........................  »
Cyl. 8- z dwoma k o p r t a i .......................... ••
Cyl. a. * mocDeml koprt. . . • ■ ■ • «i
Cyl. s. angielskie z kryszt. szkiełkiem . „
Cyl.  g. o b o z o w e  S a y o n e t t o  . . . . . .
C y l .  s.  o b o z .  S a y o o .  l e p s z e  z m o c .  k o p e r t .  „
Remontoirs w lepsłym gat.  .................. .

dtto dtto SayooOtte . ,,
Cyl. zt. próby 3. Q» 8 tub ......................... ......
Cyl. zt. próby 3. aa 8 rub. ze zt. kapslą ..
Cy . d a m s k i e  . * .............................

Zi  * J a m łk ie  l a p s z e  .*Cyl, zł* damskie z emalią i djamentami
złota kapslą na 8 kam. ,, S&TODetty damskie na 8 rubinów . . *

Sarone^y aamakie z emalią lepsze . . M 
KotwiciD® jł®te °a 13 rubinów . . . .  t, 

dtto na 13 kam* *• :itotą kapslą lepsze 
dtto na 13

P

. * toę' . - - ,,
dtto z 2 kop* Od *"• 00, 70, 80, 90, 100 do 180

kie ‘ * ino damskie • ■ • • . . . . od zlr. 45
dtto d. m.kie * |  koosn ,, „  M
dtto damskie * * „  ¥?■ * 1kryszt. szkieł. 05,Bemontoirs z mocneml zopert od , „ 150_ 18„ / 

Budziki po zlr. 5, * zegarem po , ł t . 7,
N a j w ię k s z y  s tk lad  g a r ó w  * W a h a d ła m i
788 w ła s n e g o  w y ro b u  3_ 12
00 8 dni do naciągania . .• p° **»- 18, *8 22.bij«ee godziny i pm godziny .. 3S, 33

.. kwadranse -• ■’ %  55, 60.
Regulatory co mlasUo do nakrąo- •• » *8. aa 3“
Sir-N aprawkl wykonuj, si, najstaranniej. Zamuj. 
scowe zlecania za przesianiem gotów*1 lob p„e- 
kazam będ, najryobleJ uskuteczniane- Zegary przyj, 
uiują się takie w zamian.

WYCIĄG z MIĘSA
podług metody

I iI E B I S A .
w yrobu pana aptekarza 

TEODORA TOROSIEWICZA 
znajduje się  w  głów nym  sluadzie 
we L w ow ie w  aptece Z. RUCKE- 
RA p o d  srebrnym orłem, dawniej 
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W fabryk-ej: brało udział 144 fabryk 
(o 8 więcej niż w r . z .), z których jedna prze
ra b ia li  więcej niż 600.000, jedna więcej niż 
500.0C0, jedna więcej niż 400.000. 7 wiejej 
niż 300.000, 16 Więcej niż 200.000, 71 n ad a  
47 i iżej -00.000 j-etntrów buraków. Fabryk 
na akcje było ogółem cztery.

K o n ic z y n a  wykazuje tego roku zna
czny ubytek w krajach produkcyjnych. Po
sucha zniewoliła w wielu miejscach gospo
darzy wykoszenia koniczn na paBz.ę zie- 
toną, D latego cokolwiek się pokaże na ta r 
gowicy nasienia oziiucwej koniczyny, bywa 
rozchw ytyw ana natychm iast. Obecnie p ła
cą za cetnar czerw onej, 34 36 białej 30 
do 32 zł. Na targow icy wiedeńskiej je sz 
cze się nic nie pokazało.

<«nlicy jska k o le j  K a ro la  'L udw ika 
miała w lipcu b. r. 291.164 złr. brutto do 
chodu, o 235.639 złr. mniej niż w r. z,, o 
19.562 złr, mniej niż to . 1863 i o 83.447 
złr. mniej niż w r. 1862 Cały dochód z u- 
bicgłycb 7 miesięcy b. r. je s t o 1,704.556 
złr. m niejszy, aniżeli w tym  samym czasie 
roku zeszłego. •

Z  z a m k n ię c ia  ta e h u n k o w  g a lic y js k ie 
go T o w a r z y s tw a  k re d y to w e g o  ‘za. lsz e  
póirocze 1865, okazują się wyniklości na
stępujące :

W p ie rw zem  półroczu 1865 wypoży 
czono od L . Z. w. a. 335.300 zH Na bipo'”!- 
kach cięży do tąd  ogółem 16,813.630 zł. Od 
zaprowadzenia T ow arzystw a kredytow ego 
w roLu 1843 wynosiły pożyczki w L. Z. 
21,779.853 zł. Spłacono z n irb  4.966.294 zł. 
W ylosowano w tem  półraczu L. Z za kw. 
163 710 zl. Od istnienia Tow. 3,925.920 złr. 
NależyD-śJ za kupony w, tem półroczu wy
nosiła 340.397 zł. 70 k i. Za c»ły czas w y
płacono 11,146.407 zł. L istów  zastawnych 
w men. kon. po konikc pierw szego pćlro- 
cza loó5 zostało w obiegu za sumę wał. a. 
5.305.230 zi., (mi nowicie Ser. I. sztuk 34. 
i .  89, III. 2937, IV . 1633, V. 5141).

Liii-y zastawne w walucie austrjnckiej 
zaś potąd w ynoszą 11,508.400 zł. (szczegó
łów. Serja I. sztuk 161, II. 303, III. 6408 
IV . 2447, V. 6769). W artość 1735 hipotek, 
na których pożyczki w listach zastaw nych 
są  zabezpieczone, obliczona wedle zasad 
niezreferow anych w yrosi 60.293.3l8 zł, 54 
kr. P rzychody T ow arzystw a w pierwszem 
pótroczn 3865 czyniły 32.780 zl 66V, kr, 
W ydatki 32.951 zł. 6 Lr. Niedobór okazują
cy się w sum ie 170 złr. 397, centa wal. a. 
wynika tylno w porównaniu z nominalną 
w artością lfstów zastaw nych, w porów na
niu zaś z obiegową warte c,h tychże oka
załby s:g jeszcze zysk 1.718 zlr. 84% cent. 
Stan majątku w ynosi 1,003.146 zlr, 35% c.. 
mianowicie stan czynny 1,622.620 złr. 9 3 C., 
stan  dłużny 619.474 z 57% c. Fundusz 
zakładowy wynosił 551.238 złr. 90% cent. 
T ow arzystw o przysporzyło  o 451 907 zlr. 
45 c. Zapas tow arzystw a w L . Z. wynosił 
z koheem póiroku 723.675 zlr. Innych efek
tów  J1062 złr. 50 cent. Zaliczek udzielono 
406.969 złr. 71 c. Oudzych depozytów  znaj
duje się 841.268 złr. 14 c. W pływy w1 no
siły  w gotow iżnie 1,194.056 z łr .” 74 cen., w 
efektach 3,4aC 31L złr. 14 cent., W ypłaij w 
gotow izn1” 1 ,ió6.89l z . r . '8G c., w efektach 
1,974200 złr. Pozostało w kasie w gotowi- 
żuie 37.164 złr. 88 c , w eteztaen 1,465.118 
zlr. 14 centów.

1 przyrządzie nowy roJząj gazu świetlanego 
wyrabiają.

P rzyrząd  ten zupeluie ^Jjedyńczy skła. 
i da się tylko z trzech części: Z prz^uuśnego 
pieca na re to r tę ; z przyrządu do zgęszcza- 
nia, płukania i _.zyŁrc__nia* gazu, i pc trzecie 
z gazometru. W szystkie te  składowe części, 
połączone ze soba k iszkam i, które można 
odm /kaó i s&myMć, dądzą się łatwo roz
bierać, i wymagają tylko kilka chwil, aby 
je  przenieść i na nowo ustawić Destylacja 
w retorcie trwa tylko 25 minut, po pierw 
szej operacji ukończonej ponawia się ją  zno
wu, i dwie takie operacje wystarczają, aby 
wyrobić jeden metr sześcienny t. j. 1000 
mierzyć-

Ale coLy dotychczasowy sposób oś wie- 
cenią gazem z g-untu zm ieniło , to  ta oko
liczność, że do dy8taiacji otiębów  w ystar
czają 20C stopni gorąca pudług F  Lr neita i
jakiekolwiek paliwo . d rzew o , węgle, to rf i 
t. d,; podczas gdy  węgiel kamienny i inne 
m aterjały, z których się dotąd gaz wyrabia* 
w ymagają ogromnego "gorąca 1.200 stopni. 
D estylacja odbywa się szybko, a jeden k i
logram  otrębów wydaje przeciętnie 170 mie
rzyć gazu. Taki gaz posiada większą siłę 
sw iątła niżli gaz węgla kamiennego, pali się 
bez zapachu, a nie mając w zobie nic siarki, 
nieszkodzi bynajmniej pozłutkom i farbom, —

R ezultaty tego uowego wynalazku nie 
dają się zaprzeczyć, i wiele przedsiębiorstw  
przemysłowych departamentu Eure-et Loire 
już korzysta z tego wynalazku.

Tak więc nietylko można się za pomo
cą takiego przyrządu zaopatrywać tanio w 
gaz, szczególnie po fabrykach Inb w ogóle 
pomieszbaniach większych a odległych od 
Jakiej dotychczasowej fabryki wielkiej, ale 
przerabia się nadto tak  pożytecznie otręby 
i inne odpady, które dotąd bezużytecznie mar
niały.

T a n i  k » z . Francuzkie dzienniki tw ieri 
dzą, że kwestja taniego oświetlenia ju ż  roz
wiązaną. Panowie Bacter i E icnelbremer w 
Noyent le Kotron, w yrależli sposób, za po
mocą którego z odpadów i otrębów jcblek i 
gruszek w niekodztownym i pojedyńuzym

Paweł Lucas
mieszkający pod 1. 3073/ ,  przybyły  z Nie

miec, teraz zamieszkały we Lwowie

MAJSTER MURARSKI
Siada do stawiania pieców nietylko dóbr. i 
trw ale, lees najkorzystniejsze p o a łp ; nowej 
metody, które mało du ew a  potrzebują do 
palenia, a gorącośó podług gradusów wiele 
k to  żąda dają. — Ut>rasza o powierzenie mu 
robót i przekonanie się o tychże. Bliższą wia
domość 'dzieli Iz n a  z a ła tw ie ń  p . T w a r 
d o w sk ie g o  w  R y n k u . 839 1—1

Niezawodne

W Y W A B IA N IE

B EN Z IN Y  a p te k a rz a  G O L L A S ,

irodek wygubienia szczurów M . S p le l -
_  m a n n a  w

Z a g r z e b i u , ma zaszczyt niniejszam polaoió szanownej Pu
bliczności swój iiieiawodny środę* •yeubieniatsz cz u rów, m y
szy, k re tó w  i t « r i t a n ó v  (*zw»bów), będąc w możności n- 
dm.o tulenia akutecznośoi tegoż, a jlepszemi zaświadczeniami 
u edowemi i osób prywatnych, przyczem nadmienia, ia  skntek

korzennym RAJ- 

ca skuteczność

się

G. Neugebauera.
SKŁAD w KRAKOWIE wyłącznie w handlu 
MUNDA ZAWADZKIEGO w Kynk > głównym-

S Fabryka i Depozytariusze zaręczają 
tego rodLa.

S k ła d y  nio ib lr p r e p a r a tó w  z n a jd u ją  
w e  w sz y s tk ie li  c. k . g łó w n y c h  m ia s ta c h .

Również zwrin a u j agę wielce szanownej Publiczuości, że wynalazł
TYNATIJRĘ na P L U SK W Y ,

która w uwóoh ja r.utact guLi zupełnie pluskwy wraz z zarodkiem, i  obowiązuje się za
płacić 3 złr. za każdą pluskw*1, któraby żywą została na miejscu tą  1’ynkturą posmaru- 
wanem. — Także jeSt u niego do nabycia:

U n iw ersa lny  p laster  na nagn iotk i,
który gubi nagniotki każdego rodzaju baz wszelkiego bolu v jak najkrótszym  czasie.

P A S T A  tiUM O W A,
do nadania każdej skórze własności nieprzemakania, szczególniej odpowiednia do obówia, 
gdyż w lakiem o„ó»iu  można stać w wodzie i 48 godzin bez zamoknięcia nogi.

M a ś ć  n a  o d m r o ż e n i e ,
po której użyciuu swędzenie natychm iast nstaje, a odmrożone części zupełnie w yzdraw iają. 

C e n j  • r j r e ja  jro ak a  d i wygubienia szczurów, m yszy i kretów  7 złr . - — flaszka
Tynktury n„ pluskwy 40 c t . f l a s z k a  Ętoszku na Parakońy 60 c t . ;  — puueikó P lastrów

1 złr,na nagniotki 
cją użycia.

fO ent.; — pudełko Maści na o Imrożenie 10 ent. Każde z inetruk- 
838 i —3

W ie d e ń  8 . sierpnia. (Okowita). W ooeo  
szczupłych dowozów sp zedaż okow ity w 
pierwszej połowie bież. tygodnia była og ra
niczoną. Ceuy nabrały cokolwiek s i ły ; dziś 
uotują zbożówhę z ręki 44% —44Vit melussę 
44—44%. Na dostawę ostatniego bm. za- 
wartu jedną umowę po 45 kr. za gradus w 
wiadrze transito  bez beczki.

K ra k ó w  8. sierpnia. Dowozu na grani
cy z królestw a I ikiego nie było wcale. 
Ci kupcy co chcieli na późniejszą dostawę 
obić umowy, zrazili się niepogoda obecną", 

i z obawy by zamówiona przez nicn pt „er 
ca nie porosła, w strzym yw ali się zkupuem - 
Przouież ^  400 do 500 korcy umowy poro. 
biono na dostawę po koniec sierpnia po 25 
zip. Rzepa* w małych partjacb po 59 do 60 
złp, za korzec.

Na kirkow skim  targu ruch znacznie się 
ożywił. Wielu producentów z okolic Krako- 
kowa stawiało żądania niepodobne do zrea
lizowania. —

Ceny poszły w gór, ; żyto płacono 5.40 
do 5.60austr. w . ~a >62 funtów. Stara psze
nicę galicyjską na 172 funtów po 6.50 do 6.75; 
za najprzedniejszą 7 do 7.25. Nową pszeni
cę za korzec z istotną wagą 172 funtów po 
7.5) do ‘ .75 austr. wal. Stu*ej białej pszeni
cy z królestw a Polskiego, ale świeżo młó
conej, sprzedano 200 do 300 korcy, po 33 
złp. 15 gr. transito do P rus.

Kupców było wielu jeszcze chętnych do 
zawier mia interesów, al« tow aru me dowie-
ziono w d osta teczne j ilości.

Do młyna w Tenczynku kupiono 2CO 
korcy Danackiej pszenioy — z uństawą z 
Tembizwaru do Kizeszuwic po 7.50 w. a .

Na rzepak było tn dzisiaj kilkn hurto- 
wnych kupców prusk ich , i Kilkaset korcy 
zakupili p j  cenach w yższych niż nbiegłego 

i  targu  bo płacili 13.50, 13.75 do 14 złr. za

z jedwabiu, aksam itu, w yrobów  wełnianych, 
wszelkich tkanin i rękawiczek za pomocą słyn
nej, w Paryżu nagrodzonbj medalem ua po

wszechnej wystawie

którą  nie zostaw i, po sobie nieznośnej won 
jak wszelkib inne Benziny.

Ceua 90 cent — z opanowaniem 1 złr. 
10 cent. za flakonik; w ra ry ż u  na ulicy 
Dauphine 8. 820 6—18
w Lwowie w iptece u pana Z yg. R uckera.

Niniejszem oznajmiają podpisani, iż z dniem 1. lipca r . b. utworzonym został

s k ła iy  m m m \ r

fabryki własnej braci Towarnickich

korzec. — Ceup koniczyny także s3e pou  ____  j ---- - aię pi
niosła; płacono 38—40 zir.*#korzec (C t.)

(M ...rj W ro c ła w  8. sierpnia. (Ceny). 
Na dzisiejszym ta .g u  przy słabym dowozie 
pojawiła się mocna chęć kupna, i w sku
tek tego ceny podskoczyły nieco. Poszuki
wano osobliwie przenieś płacąc za szefel 
(14 garncy polskich) 84 fnt, białej 65—68 — 
69, żółtej 64- 67 > wyżej, jeżli ziarno
było w yborowe. szło także wyżej, za 
84 funtów płacono 49—51 najlepszy gatu- 
uek 52. jęczmień w no .tem ziarnie miał do
bry popyt, za 74 fnt. białego płacono 37— 
33, jasnngo 34—96, żó łt go 32—33, owiec 
także w cenie, za 50 fntw. 24 — 28 sgr. (1 
sg r. =  5 kr. srebrem ). Grochu i wyki było 
mnóstwo na ta rgu . Nasion olejnych mało 
dowieziono. Za rzepak zimowy pr 150 
fantów  cłowych b ru tto  p łacą 240—252 sg r., 
nasienia koniczyny czer .tonej nie było wca
le, jądzą , że tego  roku pójdzie znacznie 
wyżej niż takrok.

(S) P ra g a  c z e s k a  o. sierpnia. Zbiór 
pszenicy i ży ta  już ukończony w Czechach, 
i wypadł o ‘/a niniejszy niż r . z. Obecnie 
płacą na targach tygodniow ych pszenicę 83 
do G8fnniową po 4.30—4.93 78—82funtową 
3 33—4.28; ży to  80—82funtowe po 2.86 do 
3.16, 76—78funtowe 9 .7 0 - —76; owies 49 do 
51 funtowy 1.60—1.90, 48funtowy 1,57 za 
m ierzycę. R z e p a k u  mało dowożą, a co się 
pokaże, lub na dostawę rozbierają chętnie 
pm 8.10—8.20 zh m ierzycę. W e łn a  dziś ma 

kąpj o d b y t; dw orską płacą po 132, śre- 
I dnią jednostrzyżną po 114 zł. Pokup oko- 
, w ity  idzie leniwo , i ograniczony jest na 

cnwilową potroeJę. Notujemy kartoflana.g 
j  po 45—46, melasę 40—41 kr, za g ra iu s . — 

3.UJ l  polski idzie po 19. m orawski po 23, 
i korj iu?r po 9, mak po 10 zł. zam ie rz jcę . 

Na Morawie szerokiemi piatam i g rady po
robiły wiele spustoszeń.

Talegrafowany kara wiedeński, 
z dnia 10 sierpnia.

PLAM  j

. , J ' l P  “ l i t y  D y k a s te r jń in e i  po d  i .  56 n a p rz e c iw  p- K . ł .e w irk ie g o , 
w i /  i całe -6c* '-zekolady, także herbatę różnej jakości, papiery listowe, i ka-cek  .ryjne 
?/* ryzami i świece parafinowe iuntam po stałych « umiarkowanych oenaeh
sprzedawać uę będzie- które a rtj kuły Wysokiej szlachcie i Szanownej puoiicznuści l aska- 

« r  „albie łań  wym względom nolecają.
W szeiaie ząaaDm aa prowincję najdokładniej bez zwłoki uskuteczniać będą.

BK ACIA TO W A  UNICCY.

Część urzędowa.
L ic y ta c je . W Zbarażu duia 211 oweu- 

tualnie 28. bm. na w y d zie rżaw ien i docho
dów miejskich. — W T arnopolu dnia 28. 
września sprzedaż rtam ościS ew eryna W jze- 
laczyńskiegu. — W lwowskiej dyrekcji in- 
ży r: rji d n ia . 24. sh rp rra  sprzedaż trzech 
kotłói” miedzianych. — W Złoczowie w y
dzierżawienie m ytu drogowego na p rzes trze
ni Roznadów ■ Bobutyn gościńca złoczow- 
sbo-brzeżańskiego.

E d y k ta .  Sąd krajowy we Lwowie po
wołuje w ierzycieli zmarłe »o ro tm istrza  R u 
dolfa v . K riegshabera. — Sąd pow . w Ra 
wie powołuje Zuzannę z Kleinów Chmie
lew ską do jpadau  pc Ir. Hipolicie Kleinie. 
Spraw /  sądow e pozostające w ręku usunię
tego  adw okata K arola \o lis z e ra  objął a 
Bardasch, o w razie kolizji dr. Dwernicki.

L is t g o ń c z y  sądu karnego w Sambo
rze za F iu tteni Sabatowiczem oskarżonym  
o oszustw o.

P rz y je c h a l i  d o  L w o w a  d n ia  9 . s ie r 
p n ia . Pp . Romibaewskk W  z W arszawy. 
A bancourt K. z Łowczy, Gbajęcki T . z Zu- 
rawna. Morawski W  z O leszyc, Mahler W . 
i  P etersburga. - '

W yjechali ze. Lwowa, dnia, 9. s ie r 
p n ia .  r p .  B ayer F , do C zem iow ieo. K rąm - 
kowski L. do Stryja, CrajkowsKi M. do Ży- 
rawy, Obertyński i  do Odnów , Ooerty. 
aki L. do Stronibab. PoborecKi A. do Hor- 
p in a , Rakowski A. dc Złoi zowa, ziawadzki 
J . do j?otok. Sosnowski A . do Warszawy, 
K utyński S . do Grodowic.

Oblig d ługu pań t. 5% za 100 gl. m. ł , 
Fożyazka nar. 1854 5%, „a 100 gl. m.A.
L osy z r. i 8 6 3 .................................
Akcje banku uarod. za i)u 0  gl. 
Akcje T ow arzystw a hred na 200 g,. 
Londyn 10 funt. szterlingów  . .
D ukaty cesarskie sztuka . . . .  
Srebro za 10G złr. w. a .....................

W.A--
złr.ot'

7390 
3915 

78200 
173 0^ 
11060

108 25

Kurs l w o w s k i ,
z dnia 10. sierpnia.

D ukat holenderski . . . 
D ukat cesarski . . . .  
Moskiewski półiuiperjał . 
M ost owski rnbel s re b rn y . 
Moskiewski rubel papierow y 
Fruski talat Lur. . . .
Galie, listy  zast. w. a . |  £
Galie, lis ty  zast. m. k. 
Galicyj. ODiig. indem. . 
Pożyczka narodowa 
Akcje kolei żel gal

•oN fl O O JS

D ają
w. a.
zł. | c t

5 18
5120 
8 93

ZądajU 
w. »• 

zł. |ct.

6b 49 
72 90
711 HA I AO.

193 08
74 42

195 33

Wiedeń 9 . siei p.«.n.

5 '/, M jtalikI na wal. a. . . 
,  Pożyczki naród. ' . . . 
,  Metaliki na m, k. . . .
i, Obi. ind. niż. a a s tr . . .
.  * * w ęgiers. . . .
. . .  chor. i bat., . . 
.  .  .  galicyjskie . .
,  ,  .  bukow ińskie. ,
,  ,  ,  siedm iugr. . .

A kaje  b a n k n  i  p r u e n y s lu
Banku naród, a u s tr ..................

,  anglo-austr . . . 
Zakładn kredy-iuwego 
Kolei półn. Ferdynai

P łacą Żądali
zlr. |u t złr. | et
63 55 63 65
74 00 74 ąll
69 00 69 10
83 00 84 ot
71 20 71 a1:
72 00 73 .41
71 00 71 50
69 00 70 00
68 25 66 60

.olei półn. Ferdynsuida . . 
,  galicyjskiej. . . . . 

zerniowięe i wpł. £0 '/» • •czerniowięc
P o ś y c z k l l o t e r y jn e .

Losy pożyczki z r . 1839 . .
. '185*. .
,  1360 . .
.  1864 . .

,  £ uajnow. * r. 1864
.  k r e d y to w e ......................
a ks. E sterhazego . . .
a ks. S a lm ...........................
,  hr Paify . . . . . .
.  ka F l a r y ...................
a hr. St. Genois . . . .
.  m iasta Budy . . . .
,  ka. W indiscngr&tz . .
,  hr. W aidstein . . . .
,  hr. Keglevii:h . . . .
.  R u d o l f a ............................

782
72

173
167
19'

783W
73.50 

178186 
16717" 
193 6" 
83l0«

145
83

80
80

121
65
27
25
23
23

146 dO 
83 7* 
89 5ą

80!2jj

a

K a ra a  z a g ra n ic z n e .
(3-miesięczne.) 

Augsb. j 00 złr. nr. . . 
Frankf. n. M. 100. . . 
Hamb. 100 m a r s . . . . 
Londyn 100 fiit. . . . 
Paryż 100 frank. . . .

91!Ż6 
92 90
81

*10
43

s ie rp n ia .
. . ruol)

W a rz z a w a
Półim perjały 
uisCy z a s taw ne 111. ok.

ą ff kupon, a
Akoje koi. żal. war- wied. 
Akcje kol. żel. w ar.-bydg .

P a r y ż  9
Renta 3 /, . . .  I «u ooM

mam
Ces. król. snstr. nprzywil. w Ameryce i Auglii, pierwsze patentowana

W od a A n aterynow a do n sl
J .  O. P o p p a , praktycznego L karza zębów w Wiedniu, (dawniej .Tuchlauoen- Nr* 51 

“  teraz Stadt, Bognergasse Nr. 2. naprzeciw Kasy oszczędności »
Cena f la k o n ik u  1 z łt. 4( cnt. Opakowanie 20 ent.

Do nabycia we w szystkich apteksuh w  W iedniu, rówuież ja t we wszyatkicn 
cbnideł. Na piowincji w poniżej wymienianych składach.

C. k . w yl. uprzyw P a s ta  d e  z ę b ó w . C ei»  \  zł. 22 
H a s a  do ploń.bowania dziurawych zębów. Ceua . zł. 10 
R o ś lin n y  p ro z z e k  d o  z ę b ó w . Cena kaiiou .kf

handiaoh p1

Że się moja W oda do ust od w ielr lal okazau  
jeden z najszczególniejszych środków do a icnowania

—  • • --- Ł • —* zostałc pLtwjerdłi'zębów jako te ł  i innych części ust, ausuiiu puiw an— j  
ilośoią oaświadczen ze strony wyż»*ycb i 0^ne znaczną uosoią zaswiauczen ze siruuy « , 

wyższych ."-' nów również ze st^ęny najazącow niejsz^ 
znakomitości lekarskich.

: H T " W o d a  A n n te rv n i w a  d o  o a t że -ownlef 
na ostatniej wielkiej wystawie świata została wyrz"*- * ■ lam -Anglii król. patentem przed fałszowaniem

niemniej, że się i v Ameryce ta « i sumą 1
gólnioną,
str seżo n ą , _

ką i rów ną wziętością poszczycić może, dowiedzione zostało korespondentkami p* 
wszych dzienników monarchii, m )gę przeto śmfiło wstrzymać się od wszelkiego da.jzos 
zachwalaniu.

P o w y ia z e  a r t j . d h  ntrfcyinnóa ■ 
w e  L w o w ie  apteka dawniej Millirga, teraz dr. chemii Tytusa Zarzyckiego p. Mik nu” D | 
apt., p. A. Berlinera apt, p  Ebenbergera apt., p. G ebhardta i Kleinu wdowy, p. B juifuoefP*Stillera, p. Zygmunta Ruckera ; w  iŚ ra k o w ie  p. G órecki, p. J . Jahn , p. L . I e ;ntuch. Pj

E. Stockm: apt. i J Baru. 541 12-

C. k. uprzywil. Woda zwana

1 
i

n
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RONEE DE BEAITE,

703 8 - 1 0
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%nnn
S
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(R o są  p ięk n ośc i)
która służy do upiększenia skóry, usunięcia piegów zgładzenia dołkcw w sku . .K 
ospy pochodzących, 1 spędzeni* wszelki, i: jakichkolw iek nieczystości skóry, rak 
na tw arzy, jak  i na calem ciele. Szczbgół, wo zaś w ygładź zm arszczki, tak 
przeawozesne, jak  i w sku tek  wieka pocnoai ce. T s woda nadaje skórze mięk
kości, delikatności i połysku aksamitnegc ponieważ jest z naturalnej rosy majo
wej chemicznie przyrządzona. Podobne środki wielorakie w tym celu były  do
tychczas li tyłku z zagranicy sprowadzane; jednak w; nalazek te n ,  jaku  pierwszy 
w kraju i najdoskonalszy utw ór przy chemicznym rozbiorze c. k. w ydzu ła  lekar

skiego w W iedniu uznany, otrzvm. ł wyłączny c s. przywilej.
Fiaszeczka z instrukcją kosztuje 1 złr. 30 cnt. w. a.

Wo Lwowie na składzie m ają: P P . Adolf Berliner ap^dkarz, J  Boebnak 
A. Bogdanowicz. J. Brnu, Ebenberger ap teka rz , Kleina W aowa i wenuardt, W. 
Dworski, A. Horn, F . W. K rólikow ski, J .  Re*s. Z. R uder apt., B. Stiller, A.

1
f

Steifa synowie, Dr. Zarzj :ki ap t. apt. od Złotym lwem, pp. ^Bracia Łazowscy f£  
apt. pud złotym jeleniem, i F. Ebriich. W Krakowie J , Jahn, J .  Gebl i J .  N. W alter.

 _____ . HT D „ „ l • . i  K ifldf/ip lo lri m  D .n«1Ca l. Q n «vn lU nL : mNa prowincji majij W Bochni P . N iedzielski, w Brodach Gomuliński, w ^  
Brzeżanach E . Mori i Fadenhecht, w Brzostku P .Z ieniew ier. w Buczaczu Kodręb- n  
ski i Kercr-1, w Cieszynie Schrftder, w Czermowcaoh J .  Schufirch, w H usiatynie Mi "ni O  
lewicz, w Jaw orow ie Lachowicz, w Jarosław iu J , Rhom. u Kołomyi Sidor iwie" i Kn- JA 
pferniann, w Kozowy Ant. Dobrzański, w_Łańcuoie Swoboda, w Leżajsku St. Mareueh. n  
w Mielcu Vv Satkowski, w uświgeimie Polaczek, w Przem yślu Praczyńaki, to Z ł  
Przeworsku Świtalaki.w Rz„szo«.ie J . Schalier i sp., w Samborze Knegoeisen ap1, “  
w Sanoku J . Jaklitscb, w Sfalacie Dziembowski, w Sokalu Grot, w Stanisław" 
wie Stecber, w Stryju Edw- Kornberger, w Tarnopolu M oraw etr. w Tarnowje 
Jahn, w Zaleszczykach i- id r jb sk i, w Złoczowie Pettesch i W olf Korkus w Zół* 

wi Krzyżanowski, w Zurawqie Po stęp 8 ki- 589 1 1 "*
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